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faszystowskiej dyktcJturze de G·· ulle'a 
Francuski świat pracy wierny partii komunistycznej 

Glosy całej reakcji - padły na lisię de Gaulle' a 
• • • 

Jedność demokracji francuskiej nakazem chwilil 
PARYŻ PAP. - Definitywne wyniki 

wy~orów komunalnych, jakie sie c<lbyły 
w niedzielę w-c Francji, będą wiadome do 
p:ero za kilak dni. Do godzin wi-cczor
nych dnia 20 bm. oblirzor.o przeszło 4 
mil:·0:iy głosów tj. o1:olo 25 procent, a na 
prowincji - 70 pro-::. 

Uklad sił na podstawie dotychczaso
wych prowizorycznych obli-czeli przed
shwia się następująco: 

-sw1ęca dotychczasowym, częsc1owym 
wynikom wyborów komunalnych swe 
artykuły ws.1ępne. ,.HumaJlite" podkre
śla, że naród francuski dowiódł, że żywi 

zaufanie do partii komunistycznej. Autor 
artykułu Cogniot PDrLIS.za również spra
wę konsolidacji pra wic.v dookoła partii 
de Gaulle'a i stwierdza, ż.e sprawdziło 

Sukcesy komunistów norweskich 
w n:edz:elnyćh wyborach samorządowych 

się to, co komuniści przewidywali: de
gaulowska polityka Ramadiera ułat~ 
przegrupowanie sił reakcyjnych. 

„Franc Tircur" zaznacza. że front re· 
publikański jest we Francji znacznie sil
niejszy, iż front reakc_ji. 

Odpowiedzią na przegrupowanie, ja· 
kie nastąpiło we froncie reakcji, powin-

Partia de Gattlle'a cł.rzyma~a oko!o 40 
prn<'. głosów. komuni5ci - 31 proc., so. 
ciali.:;c; - 20 proc., .MRP - 8 proc„ resz 
ta Q'f')sćiw J>adl a na ciro!J.ne ugrupowania 

no być połączenie sił demokratycznych. 
OSLO PAP. - Na d7:ień 20 bm. wymaczo-1 ~ależna. W wyborach poprwdnich, które od· ZJEDNOCZENIE TAK'E JEST NAKA· 

ne zostały w Norwegii wybory do wladz -.;amo były się w grudniu 1945 roku, zwycięstwo od-
rządowych w 744 gminach miejskich i wiej- niosła partia pracy. Partia komunistyczna, - ZEM CHWltl I MUSI BVC SZYBKO 
skich. Do wyborów stanę!? 7 partił: - P';frfia1 k~óra w roku 1945 u~} kala z'nac~n~ ilość gło- DOKONANE _ kończy dziennik swojf 
pracy, konserwatywna, liberalna, komumsty-1 sow, od tego czasu 1eszcze bardz1e1 zwiększy- I . 

W większości okrę~ów robotniczych 
ob:iczanie głosów nie zostało Jeszcze za
koiic wne. 

czna, chrześcijańsko - ludowa, agrarna I nie- Ja grono swych zwolenników. uwagi. 

W centralnych dzielnicach Paryża par 
tia de Gaulle'a zdobyła większość glo
sów, potkzai:; g<ly na prz'!dmieściach Pa~ 
ryża partia komunistyczna zwiększyła 
swój stan posiadania i otrzymała 41 proc 
głosów. 

Sophulis z.mienia generałó 
za poratki w walce z armią demokratyczną 

PARYŻ (PAP) - P1 asa francuska po-

P acown:cy metra zwyccężyh 
PARYŻ PAP. - Nieugięte ~tanowi<Sko pra 

cewników metra i autobusów w Paryżu, nie
powoclzc·nie antystrajkowej akcji rządowej, po 
percie strajkujących prze7: im1e związki zawo
dowe oraz groźba strajku powszechneqo, zmu
sily rzad do przyjęcia postulatów wysuniqtych 
przPz strajkujących. 

Według pewnych doniesień, w kołach Ge
nNalnej Konfederacji Pracy rozważano nawet 
sp"awę 24 godzinnego strajku powszechnego 
na ter"'nie całej Francji, który byłby potęż
nym wyrazem solidarności całego świata 
pracy ze stra;kujqcyml. 

Zdecvdowane i nieustępliwe stanowisko 
strajkujących i zw:ązków zawodowych zmu6iło 
rząd do przyjęcia wysuniętych przez pracow
ników metro postulatów. 

W wyni~u rozmów podpisa•nO w !lOdzinach 
wiecrnrnych protokół porozumienia, kładący 
kres strajkowi. 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja France 
Presse z Aten, oddziały powstańcze zaa·tako
wały miast-o Metsowo w Epirze. Walki trwają 
już od 24 godzin, pr.zy crym po .stron'e rządo
wej bieTZe udział lotnictwo. Mimo to powi;.tań
cy zdołali zająć przedmieścia Met6owa. 

"' RZYM (PAP) - Jaok donosi rozgłośnia qrer-
kiej armii demokratycznej, wojslrn powsltińr:ze 

zajęły we wschodniej Macedonii wsie Wiro
nia, Liwadfa, Uakrynica i Mandraki. Oddziały 
nądowe po krótkiej walce wycofały się w nie 
ładzie do miasta Sidirokastro. 

PARYŻ (obsł. wł.) - Agencja France Pra
se donosi z Aten, że premier Sophulis przyjął 
szefów angielskiej i amerykańskiej misji woj
skowych w osobach generałów Rawlinga i Li
vesey'a, którzy poinformowali go o wyn:kach 

GloSowan·e ONZ 
nad wyborem ostatn:ego członka Rady Bezp:eczeństwa 

NOWY JORK PAP. - W poniedziałek 
wznowiono na plenarnej sesji ge.neralnego 
zgromadzenia ONZ głosowanie nad wyborem 
ostatniego członka Rady Be'Zlpieczeństwa. W 
dziesiątym z kolei głosowaniu, Ukraina uzy
skała 29 głosów, zaś Indie - 24. 

Wymagarna większość wynosi 37 !lłosów. W 
jedenastym glosowaniu Ukraina zyskała 30 
głosów wobec 25 -'-- Indii. Na plenarnym po
siedzeniu ma nastąpić również wybór dwóch 
członków do Rady Powierniczej. Kandydują 
Norwegia, Filipiny, Costarica i Sjam. 

n rzy graiC1 na zw 
Ro owania o pokój toczą s;ę, a nowe posiłki płyną do lndonezii 

LONDYN PAP. - Agencja Reulera komu
nikuje z Sydney, iż w miejscowości Holer w 
Australii odbyto się p;erwsze posiedzenie ko· 
misji ONZ, która ma być arbitrem w sporze 
pomiędzy Holandią i republikail.skim rządem 

Indonezji. 

• • • 

kiej złożonej do ONZ, w której ZSRR zapro- r pozycje wyjściowe, zajmowane w lipcu br. 
ponowa! wy co fon' e wo i:<k holenderis.kich na przed rozpoe7:ęciem działań wojennych. 

Front bojowy w Hiszpanii 
Walki pozycyjne na linii Teruel-Va!enc!a-Ci1enca 

/ . H ~GA PAP._ Dziennik „He·t Parol" poda- PARYŻ PAP. - W połowie paździer- podczas wymiany strzalów z gwardią 
Je, źe z Holandii wypłynęły dalsze transporty riika rz11d ·frankistowski przeprowadzi! cywilną. Trzydzieści aresztowań dokona 
z wojskami do Indonezji. Równoe7:eśnie dono- akcję polityczną przeciw organizacjom no w dzielnicy robotniczej Barcdony. W 
szą z Jogjakarta, iż rząd republika1iski nadal republikańskim w rozmiarach oddawna Waiencji policja wykryła tajną drukar-
nalega na rozstrzygnięcie konfliktu na drodze nienotowa.nych. nię. 
pokojowej. Przedstawiciele komitetu wyko- W Madryde ]e<lnej nocy zoo.tafo a- Do ożywionych walk doszło w górach 
nawczego parlamentu indonezvi~i.;·~qo wyrazi- resztowanych 50 osób pod zarzul·em Andaluzji i E~tramadury. Partyzanci 
li opinię, iż zadawalająca decyzja nastąpi je-1„org.aniz~wani~ naipadów." •. Jeden z r4>- ~tworzyli pra_wdz1wy front na linii Tern
dynie z chwil& przyjęcia propozycji radziec- pubhkanow z~inal w d~!-e!.„;,:y V alleca5 l el - Valencia - Cuenca. 

wielkiej narady wojennej w mieście Volos. 
Jednym z rezultatów tych narad mają być 
zmiany w dowództwie wojsk greckich na sku· 
tek niezadawalajqcych osiągnięć w dotychcza· 
sowej akcji przeciwlw powstańcom. 

* SOFIA PAP. - Bułgarska agencja telegra• 
ficzna komun'.kuje, iż 11 październiJca n:istąpi· 
ło nowe naruszenie granicy bu!garskiej. Dwie 
kompanie greckich wojsk rządowych oraz o· 
koło 40 uzbrojonych cywilów - Greków, prze• 
kroczyło rzekę Marica w pobliżu wsi Genera• 
łowo. Umocniwszy się na przeciwległym 
br.zegu, żołnierze greccy otworzyli ogień na 
terytorium Bulgarii. Z chwilą przybycia gra· 
n!cznych wojsk bułgarskich Grecy wycofali 
się pod osłoną granatów. 

W kilka godiin później nowa grupa qrec
kich żołnierzy naru:;zvła ponownie granicę w 
pobliżu mi0 io~riwości Swile-ngrad. Grecy ostne 
livnli palrol bu!qarski i pov.rrócili na teryto
rium Grecji dopiero po nadejściu posiłków 
bułgarskich. 

= 
Komun·ści. zwyc!ęzają 

w Mandżurii 
PARYŻ PAP. - Jak wynika z donie· 

sienia agencji France Prcss.e z Pekinu. 
sytuacja wojsk rządowych na froncie 
Czang-Czun w Mandżurii staje się coraz 
bardziej krytyczna. Zródła rzą<lowe przy 
znają, iż wojska komunistyczne z:ijęły 
ważne pozycje Nttngan i Tichvei na pół· 
nocny wschód od atakowanego miasta. 

Droga kolejowa Czang Crnn - Kiriń 
i Czang Czun - Mukden jest przeci~ta 
w wielu miejsca.eh . 

Siły rządov.·e wycofały się na p-ozycje. 
wzdłuż rzeki Sungari na pólnoc od 
Czang Czunu. Rządowe kola wojskowe 
oceniają p€Symistycznie rozwój wypad
ków Mandżurii, zazncza iąc, iż wszystko 
obecnie zależy od nadejścia posiłków. 
Sytuację pogrsza fakt, iż wojska komu
nistyczne zwiększyły równocześnie na„ 
cisk na miasto Kirin. 
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Rady Zakładowe obradujq nad pr~łokułem dodatkowym do układu zbiorowe- nJQ~i w_ dokach Iondyńsk·id'ł ~om~ _w 
go w przemyśle wł6kiennic:zym · porne-Ozra-łek pracę by poprzec stra1kiu'J~-

Rady Zaldadowe zapoznają się z prot r};.;ółem cjalnego) 2.5ą9 zl., ntrzymuje obecnie ;w&ł zł, Na z.aJmiJ.e;tenie 7-ahr.lH ~.tl6 tow. B1.Fr~1 ~· cych ~uż od 6 dni rołJ.otników chloclnt. 
dodatkowym do układu zbi,'Jroweg(l w przemyśl~ Pn:y uirkaniu 100 prQc normy zarnbkl takiego ce~u podsumowania dy.s.kusrk Na ~i~ń dzi~iejszy zwola.n:.i wstała kon

wlóki~~~;~·~·y·~·:"'""'"""""""""'""""""'""""" "'""""" , ~~~:fi,i~f~a~~/iii/ w5 ·fl1~ ;:0~~'°w:~z~tj~\ll~:J,~ Za•prop'ooowana re-wlucja preyijęt'a zoota jed• forencja z udizi·ałern pp.e<lstawicieli prz<:d 
Z ogromnym zaciekawieniem oczekiwali rad- ki jego z 6.272 zł. do 7.201 zł. za 92 godz.iny noglośnie. , ·1 • h ki' · 

cy ~a-kładowi wr:zorajszego zebra•nia. Wieść 0 pracy, L, sięb-iorcow i ątraJKUJącyc • na ore] ma 
m:i\vopodpisa,nym protohóle do u·kladu ihloroowego 1«i być omó\\liorn: w·aruntki pol1'('.)Wn>eg>(I 

w przemyśle włókiennl·C'Zyl11 obi·eg·la już bowiem R e z o I u c ,- a podj.ęda pracy. 
Lódż i robutnlcy interesowali się błiiszymi 

szczegółami. Zebrn111 IV dniu 20.10 f947 r. przedsfa,wiciele ryoh artykułów prod>1.1kcji państwowej, przepro· _,,...,,_ ....,_._ ..... ....,....,..,,.,,,.,,..,,,,,,.,,,,,,,,...,,,,..,=m..m...._ 
Referat za5adniczy wygłosił tow. Burski, któ R.ad Zak!ado'\'.'ych przemysh.1 1Vlókienniczego mi.41 wadzona w osfa4m'()h dniach. 

ry podkreślił, że pa1·1ie ro~otnir?e i meli zawodo sta Łodzi po \\")'słuchaniu refr->ratu o doda~ko- 4. wlókniane łód.zcy, w p.rze,ya.zaiącej swej 
wym riroto:tńlP cło umowy zb1·~1·owei' 1· ogo"lneJ· masie, r.a.z.mnfo,.;, 1'nacze"'e wzrnstu w11dajności wy od lat rrowadzą walkę o poprc.w~ by-tu świa- · · v ,„ "' / -

" sytuacJi w przem, włók. na tle walki o wy- pracy i przeehoozenfa na większą .9bdugę m::i· 
ta pracy. \\'yzwolenie kraju naszego z pod wla- kom: nie planu produkcyjnego stwwrrlrnją., że: czyn, czego dvwodem gą roara.ue ocsiągruęci~ 
dzy kapi.fa·lfa·tów i o'.)s1.arników umożliwia oto- I. dodatkowy probkól do umowy zbiorowej produkcyjne przemysł>1.1 łód-zkieg-0 w osta1;nich 
MW1 demokratyeznemu prn1V~dz~nic celowej i Jest pow:ażnym osi.ignięciem zwj;1zku zawcdo'we- miesiącach. 

'·· · d d I · · · · Indywidualne, O'fa<Z zhi1oro•we wspólzawodnic·~wo 'Prawiedlhvej poli1yki w lym właśnie kierunku. ~o w1o> n1 ,rzy na ,- J" '.e ~;o s ao•l::'.<1~11 systemu 
r'- · rJ Il b' · 1 t · 1 • p•racy zatacza coraz szersze kręgi. Goraz szer· 

„Daleko na-m jP.szr:ze efo pełnej syto-ści i 1o 2" "1 :tl c.,kpr wy zaro ".')w ro,J'.:J .:i:rz.y~. 1 - sze r-ze&?..e rob<Jlti1'1iik6w n.rzysł„.., 1v1·a _ dQ zaszczy\-
. co at owy prot.okoł do urnowy zbio•rowej " ""' - . 

jest gorzka JJra·wda - oświadGzyl referent - sz.ccgó!inic korzystny dla pru;downiików p.racy, nej wa!H«i o wy<konarłie plainÓl\'r J»·o.duk<c.yjnyicł1, 
aJe w czasie, kiedy na Zachodzie ;. dnia na dzień 7.W·i~kszających o•bsługę mas•zy,11 i przekrncz;iją- o odbudv.wę 7.IO•i1szic•wnego lwajiu, o JJudowę no
pogarsz11ją slę warnnl!:i e"z_vstenc.ii mas im1rn- cych normy produkcyj<ne - ml-odzjeży robOi~ni- wego, lepStLeg<l życi.a. 

" · · 'l - h tk · - d k di 5. Z-ebra1t1i podikrnśfa.ją, że celem ~yhkieJ i ścis J~cych, my_, dw:.'. .1·esr.r.ze nowoli, ale konsekwent CZCJ l pacząc 'Ujqcyc ' aozy 1 przą .e ' ·a ro- l i· I , d -~h k · 
,, botników o<ldzialów gospodarczych, wykwaiłifiko- ej rea-11vacji p a•n0iw gos-po aorczy~,,.· :'Qmecwc 

nfe kroczymy napr7.ód. wanych pracQwni1'ów od<lzfałów mechanicznyeh jes.t bJi!ższe ws·póldziafanne Ra<l Zakładowych i 
Mów:ra pr·zyp"Jmina, ze przc1.•iętne miesięczn~ i rudiu, oraz majstrów, podinajstrzych i salo- Związików Zawodowych z szerokł!'l'li masami ro-

Wygrane 
w codziennym kot1kursłe 

Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Gło 
su" - Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana 
została kolejna premia naszego konkur~ eo
d:i:ien:nego z dnia 1-8.X.1947 r. 

KAPCE ZAKOP'IAIQSKIE 

wygrał ob. Tadeusz Majewski, zamieszkały 

w ,Łodzi, ul. Wrocławska 6, praeownik 
PaństW. Zakł. Przemysłu Wełnianego Nr. g 
Oddział E. 

:!:arobkr rnbolnika w przem vś.Je włókienniczym I wycli. batrciczymi. Ra<ly Zaikładowe ·powinny ."tkwić głę-
, boko w zagad1noi.eniach i bolączkach żyeia robot Ob. Majewski proszony ;jest o zgłoszenie 

~vzrosły z !962 zi. w styczniu 1946 do 3882 z!..1' 3. dodat•kowy prolokól _jest wynik(en1 a·kcji niczego w faibryce. Obowiąz.kiem R;id Zllklaido się w naszej redakcji w godzinach od 15-ej 
w lipcu l9ł-O i do 5861 zl„ IV lipcu 1947 r. i I wspólzawodnictwa prncy w przemyśle włókienni - wyeh jes1 rntwi'.er&t-.unole aik1;ooinych norm pro do l'8-e.j. 
widzi w tym Hzasadnienie tezy, że jedyną drngą, 1 czym. . _ . _ . · diułrey.jaiych dia ·da.rrego zakładu prac.y, ja1k ró·w * * * 
wlodac~ , <:f zniszczeń i ruin rowu 'en~iych do sta-I A kc Ja 1Vspołz<ł'.1Vodn~chva jest. jedy!l'lą. d1rogą nież dla ka-żdego oddz.ial.u produkcyjnego, saJi 

, ~ •. • . • J , , , wrndącą do podrwes1ema sfopy zyc10we.1 kilasy wars;z.tatu. Zadaniem Rad Zakładowych j~st za Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku-
bill„aCJI 1 dobrobyt.i Je~t wzrost wyda1nosc1 robofoiczej i caJe.go na.rodu. Zwięks~enie wydaj- rnajmiantle W'SIZys1t1k!c.h robotników z. ad<łual•n·vmr ponów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 
pracy i wzrost produkcji. I nośc•i pracy i ogólnej prodwkcji p.rzemysłowej planami i normami produkcyjnymi. . na kartoniku w formacie normalnej poc.;ztów~ 

- Jak lawina rośnie w Polsce rnch . W$pólza- I o7:nacza rnozliwosci z1wię;kszenia rea~y_ch za·rob- ZE:!bran~ przedstawiciele Rad Za1kfa<lowych ki, napisać czytelnie adres redakcji „Głosu" 
wodni cl wa pr:icy. Już tysiące. c-zęs!o nigdzie nie · !rnw robofoaczych - tak dorogą ?'hnnk1 cen, )a•k w-zy•wa:ją. calą łódzką kfa~w robot·n1czą d·o dałsze- _ Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 

. . . ~ . I l rlrng1 syst<::ma:tycr.ne1 po{hvyzk1 plac. Potiw1er- .g-0 podmesienia wy:twórcziości, a tym sa'l11ym do 
re1es;ro\• •a:iyrh pr" oclPwmkow pracy wnosi co- , dze:niem tego jest wy.dafoa zni·ż-ka ce-n nfokló- poprawy byilu ma-s praicujących i całego narodu. pocztowy za 1 złoty. 

d2:e~ ~~;;.~\\~~~1~1::1~ ,:o ż~~~all~~~~::\~~o~:~:; I o· d- . R-- . • koi· u 
~s~~-:~~nu~i~:hl~w.\V~~l~,:~~~r:i;;;~,~~i:!:~im r~:h·~ i. . ra I en . gra n I ca m I p O 
wspołza,vodmctwa, Daje on przodownikom pra 
cy pe!ną satvsfak~_i\: moralną i ma1eric.lną, a i · _ 

~Ó~~c;;~~g~~:~o.· Yn~~s-!
9

~e~:i~;t;~c;ra~:z~~łf1~ JJ;:~ i gwaranci•~ przeciw możliwości -nowe1• a•res1"i niemieckiej 
n;ę iest rze-cz. ą konięczną, RZt'by sposob obli.cza- ~ 6 
rria placy prze:•tRI hyr „taj~mnicą bi11ra", ażeby. PARYŻ (PAP) _ Amir<i Caetets pu·bliik'lł1•1? C!a;sitel!S loonk1l'll!duJe: „Wymogi bezpieczeńs·twa. k-o mcżUwosci agresji niemie-ckiej. Pakt p&!• 
każdy radca i każdy świadomy rohrJ t-hik mógł llct łaimacll miesięcZJii·ka „L'Armee Francaiff1

' irlZ!lcuskiego zbiegają si-ę z wymogami Polski sko • czechoslowacki reali-z.uj<? niezbędne ~"Ta: 
~twlt.rrltić, ~zy. z~roh~i .z~staly prawidłowo ob- art~'1kul, zalytułowany: ,,Bezpieczeńst~v'! .Fum· i (;z:chąsłowac_ii._ M?żn.a powied~i~ć, ~e te o· ruąiki obeonej współpracy. międzyn:ar-~d<O"N·~J· 
liczor,e. \okrzyki ,.słusznie !). cji, problem niemiecki i trctktat pr:zy1azm pol· statme uru~ełn:aJą s;ię I w:i:macmaJ~ p1erw~~e'. Dyplomac.ta francuska powmn,a ~da":ac. sobie 

Po 0111ó11ie1iu za~iió no\vego ptot'•kółµ re- ska - czetho.słowacld~j". . \V· rzecz~osp . narody~_ -lr?11cusk1, P.o/,~k1 I sprawę z tego nowego cr.ynn.qka i dosWJadc2e-
fer en' P<'dkrr.' Li . 7e przr.wirl.nje siP .rnzp;·11cow~- I Au lor z nit>p~koje~ śl~dzi .roz·\~ój polityk: cze.-k1 z powo.du ich poło~em.a„ geografic~neg~ nia w powojennych st<osun•kach światowy.:h 
n:e ~~~ r J~l"t~'-!u ~v~l emu pre1111~wc:m:; w1elnw~~- I .inglo .. a'lUPryka;iski~J, ~e.rzaJą~eJ do podzwi sg zmu,szone do. st~Ie1 ~zu1nosu wobec n_1eb~z Odm i Ren $q wsp!>lnymi g-canicoml Francp i 

s::ta:owcow 1 ~· 111.rrych hrnnzach przemysłu wło· gnięc1a przemy:sm mem.leck1e.go i wyraza oba· p1eczen$1wll me1meck1eg-0. Dlateg~ Let d:la ·Polski. Stąd wypływa w~·pól:ność intere;;ów , 
kienni czego. I wę, czy nie powtarza :"ię „blęd?w przeszłości". tych Pa1':stw przygotow~111i~ warnn:~o.w trw~~e· koniecmość ~ajemnej pr.zyja:lmi. z każd~j p~-

Tow Lodyga - kierowmk wyrlzi:~lu ekorw- Analizu 1ąc następ me przymierze francusko: go pokoJu. :wipt-0wad-z~n1e Jeh w Zycie, zna. '! Utyki r-owadzącej do zaniedhania bezp1eezen-
m1cznego ·z,\;iązku-omówił w swym reteracie a11gielshie oraz ukhrl polsko - czechoslowackl tyle s&no, co strntegzcznn g1FC1rnnqa przecrn·· st~a ·~ w..sch~dzie czy zachn<l'.".ie, skorzystają 
s;:czególo111 0. punkt pn punkcie nowy p<oto~;'51. najpierw Niemcy. 
po CZ)'li1 tt..) ~f~pih dyskusja. ' 

· Pnlska i Czechosłowacja zawiercl.JitC ~lcla.d Zab·1 ali w nie.i głos m. i•n. to•wBl'zysze: Ja.r11-' Dnia 18 października 194:7 r. zginął śmierci~ tragiczną na . d · 
ciń~kl. Krnl, l\arrr_ iel, L1>ka\vski. 'Szczepański, ! o przy.)Mni nie straciły z l).CZ:U zasa mcz~o 

" " pocterunku pracy starszy U"'tawiacz 1~•-tu, "e ich '"'zai·enme be.,..,,iecrzeństwo i·e5: Łaszczewski. Grahowski i Przybył. . I - "' , · · ·" · "" ~ ' """ 
I T D • d e w· ·['0~7.erzone i W2mocnione przez pnymie!Zł) Z{o 

:-\a specja1n.~ u·wa~t; zasiuguJe r>rzernów.ienie z e ZIC 1ncenly · 
tow l\a'fgiela (:< PZPB i ' r. 1 ), który pvrównując OW • l . . . _ Związkiem Radzieckim, q-warantującym im g:ra-
::arook1 u~y,ó,kane pi'ze; rohnl·niików - wiclowRr· nicę, wolnvść i niepodległość", 

sztatt1wcó'v w ost,11niej wyplaC'ie z wypłatami aktywista Polskiej Partii Robotniczej „Układ polsko • czechosłowacki - knnklu· 
poprzednimi, stwit:>rdzit wyraźna poprawe. W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza Polski Ludowej, duje ca~tet~ - przewidujący wsipó!pracę na 
Tkacz. pril.cujący na 6 krosn . .który JH'ZY wypel bohatera pracy, . polu przemysłowym, wykorzystanie ;:i:irtó·.v 
11!.eniu normy w stu proc. otrzymywał popne K:OU'/TET ŁóD7JKl p, P. R. współpracę nauikową, techrriczną, kulturalną-· 
dnio Jlłez premii za dą.głość prdcy i bez do- '" I 
datku. socjalnego) 2.539 ił., otl"'lymnie nbecnie stanowi nową gwaraincję ber-pfoczeństwa h"-r · 

cu&ki~{), europejskiego ora'i: 11trv.•11la tiok61. S.064 zł. 

Wzdłui torów ko·lejowY"ch biegły nie 
;:.liczone słu·PY telegraficzme .. , Cała sieć 
orz.ewodów i dn1tów wzecinała kraje, 
kónt:v·nenty.„ - Gdzieś daleko wyMukiwał 
aparat telegraficzny: „Pi·Jne ! Ta.iue!" 
Jakieś n·iez1-.o·z11111iałe sł·owa, najprawd>Q· 
µ-odohniej szyfr, Ktoś przyjrnow;ał ie d~u
gie tas•iemce z niezroz·umi<'llym1 <l·la nie~ 
wta<lemnicz.one·g;o inaka·mi. Później w ga 
binetaoh kt•Jś odcyfrowywał te dziwne, 
niezrozumial·e sł-owa, opatrzone Przrd-0m 
.ki;;m: „PHne! Tajne!''. 

• • 

przez blade ś\\·iaHa syig11ałów koleijQ
w~r.cł1. i 1Y11·dJc·11ków stacy:in:v-c-h. K0<rytarz 
był oświetlony kilkoma małymi żarów
kami. Mięl\'ki pu~zysty dywan pokrywał 
kołvsząCJl'I; ~iie. po1d'ł-O•gę, Pano\Vała .:ibsoilnt 
na cisza, przerywa·na tyl'k-o miarowym 
st11kotern kół -na n:ynach. 

Jeden z pr:r.e.dz.~ałów wag-0·nu s~rpialne· 
go w mii;\cl;r,ynarodo\\'Y'tn ektspreSISle był 
zajęty przez ja ·kie.go·ś męiż.czy•z.nę. Poza 
n.hu ni,kogo· wih:ice·i w p-rzedziate nie było . 
Męiżczyzna ów drz.emał, Ll!kOłyisany ja•z

·dą. Mała -niebieska iarówika ~łab-0 oświe
fila.la orz.ectział'. Było hardzo późno, mnied więce,i trze

; ia w nocy. Po·ciąg Przednał demnośd, Dopra w<ly dziw11E' 111cl!n>Cie budzii w 
1 11knąc w dal, mięk~o ri-0·stukuj,ą1c na s.zy- czlo\vieku cz.yje>S uporczywe spoJrzenie. 
11acih. Na korytarzu waigonu było Pusto. Mimo w{)!i . nawet nie my1ś'ląc o tym, -
Wszystkie prz.edziały były szc·zelnie zam ozł-0wiek z.acfyna nerwowq spoglądać do 
kniete. Pasaże·r-owi·e ,spali. Za D-knem wi- okDła, s ,wkaJia,c nahętny~h. ś1le-dzący-ch 
docina była ulatu•ia,<:a podcui·s biegu po- _ g-0 oczu, Obv1dzony "'1"la.ś111e był i~d wpły 
cia.gu no-c, urozmaicona C-O pewien cza:s wem ta•k1e·go s1pojrzenia. Wvozu~ Je irnsty 

ni.d-uwnie i co ·g>(; właśnie oh11dzifo. Sfa
·be świaitł<> żaró\Vlki wy.starczało jednak 
aby sfo urewnić , że poza nim w Przedzia 
le i•sOO.t·n'ic ni·ko·g{~ nie ma. 

/ . . 
J.e<l-nak ni-e n.;ógł.:i1tż w-ięCE\i zasnąć. 

I 
Jak-id dzh.'.'f1e. z-dene,n•'.m\'rlnie, .i ~st.rach 
\\../kradły '.Si·ę, do ie·g·o sw1adomosc1, Z !HZ-Y· 

· z,vycz.a,jenia lł1ę•gniąlł ręką ·ood pocinsikę 
i sprawdził, ::.zy DO·ło1iona tam przed uda
niem ~ię na srvocziynek i'ecz,ka znaj•dn.j-e 
sh~ na mi,eiiS•cu. N~rwowa cliu_d_a__ ręka na
maci;ila t\va1'de k<inf'UJ·y wie1KfoJ, skórza
nej tec'i!.ki. Wszv-s·~ko hyło w l}Or~ącl:irn. 
S}}Ójrzał na drzwi. Były zam knię-te na 
k<lucz. A j·ed11ak wyrażnie odczilwaf pra-
wi-e namacalny „do·blk" natarczyweg-0 
s'PCJlirzenia. Znów siegnąl po teczkę. U
sladł na P'O'slaniu. Ostrnżni.e przekręcił 
sk:ompli'k-0wrrny zameik .l otworr,.ył teczk,;„ 
PięJrzył się w niej st-0s wykr~sów i Ja
kkJb;Ś 01hliicze'l'1 cyf mwych. N a każd'Y'n1 
z pryszczególtrych p-a'[)'ierków . w!dnia-ła 
pieczą~ka: „Inżynier Leontie\\\11. I o to mu 
wła:śnie óhio·d'ził-o, czy . l'e wykresy, któ;-e 
stanowiły rstotną cz:~śc tego, c-0 m6gł u· 
waża~ za swój wyna1azek ~ były w po· 
rnąid1k11. Pr~e]nał za war~osć teczki, '-0· 
kła<lnie- baidając kaidy pCl'Pierek. Wsn11SL
ko byto cał-e i nie-naruszone. I nie mogło 
być inaczeij, IYo isto tnie w przedzia:iie ni· 
kogo nie b;vł<>. A jednak ten ,psychiczny 
nie•pokój, tliczym zresztą ni•euzasadniony, 
nie b:Ył dla Leontiewa nowoscrą. Od ktltku 
jut mle$ięcy stale O·dcziuwał wrażenie, i.e 

iz·11aJd,11~e się n-od ;j ,akąs niesłabnącą i na
ta·rczyw;i, o~Jserw<lcja„ 

Właściwre z;aczeło sie od dnia, g<l'.\ 
d-0stał za wfa dorń-ienie z Moskwy o mają 
CY'ltl · nasia,1l1ic wypr&b-owaniu skonstruo
wanego przez si~bie działa. Bvł-0 te! 
prawd.żiwe jego „dziecko", kiórenrn J;Jo
świę,cił kilka ładnvoh lat nc'ążliwej wa· 
cy. Pracę tę ror,IJ-0-c:za.! jeszcze na długo 

przed \Vofoa. . 
Leonti.ew w żaden ~posólb nie tnógł zrn-

zurnieć te·go slallu zde11erwow::.111ia. Prze/ 
cały cza>' prowadzil bardzo zRrnknięb 
tryh życiR. Z przYZ\\•yczajenia niechęt
nie i bardz·o o-stroinie zawierał nowe zna
jomości. Z'Clradzal wyniżną wrodzoną mu 
wstrzemiętŹliwość w rozmowach z ohcy
mi J.udźmi. Zresztą obracał się prawie 
wyłącznie w wąskim kółku pewnY'Ch, zna 
nych mu i godn:vch zupełnego zaufania 
osób. Zda wał·oiby się. że w .tYd1 warun
kadi nie ma i n-ie może być najmniej-szych 
poclE>taw do obawy. A . jednak inżynfo.r 
ci•a)gle wyczuwał ten -iziwny niePDkó.i. 

Ten stan przykrngo samopocwcia wy
raźnie wzmógł się, g<ly wsiadł do po9ią
gu, 
Dokoła panowała cisza. 
- Co się ze mna; dzieje? - pytał sam 

siehi·e u zdziwienil:lm Leontie.iew. - C<i 
ze . mną jest? Mote nerwy. zmęczenie? 
A mo-że faktyc~nie ten dziwny stan je.st 
wywDl:a11y prze1>.-idy\'l"'I11ie111 .i<1kiejś ka~ 
tasfroły, jakieg>Qś nl·eszcz:eśc1a? 

m_ e. n., 
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Buduiemy dobrobyt Narodu 
biorqc udział w ruchu wspólzawodniclv~-a pracy 

Przemówien~e Ministra Przemysłu tow. Minca na naradzie przodujących g6ri11 ków w Katow:cach 
Do dzisiejszej narady przodujących górni-i • < który będzie przełamany w pierwszym zędzie 

ł.ów cały kraj przywiązuje wielką wagę. Na- . . . . . . • . • ~ przez własną produkcję, nie może Latem ~ta· 
rada dziisi.ejsza dai·e mat4!'iał, który ozwoli Kilkuset. na1wyb1tnie1szych przojowników woda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki, gorącr , nowić przeszkody dla rozwijającego l>ię ·uchu 

. . . . . p pracy górruclwa węglowego zebrało się dnrn witany pierwszy sekretarz Wojew. Komilet1, ~ współzawodnictwa pracy (oklaski). Wywodv 
wy3asnić sz.~reg meia-snych do•tychczas l spor- 19 bm. w Katowicach, aby naradzić się z przed· PPR, poseł Ochab. l swe minister Minc rea>Sumuje następJ Hco: 
7':-~ kw~n. stawicielami władz Polski Ludowej - wicepre- Głos zabrał następnie delegat wspólzawod-, M h ół odnic'wa nMcy 

! 
mierem Gomułką, ministrem Przemysłu i Han- niczących z górnikami - włókniarzy, 1Jb, Ha-\ . tasfoakwty rucb d ~sp. zaw .. ł' 

1 
k,.t mu 

h Al J • ł · k' · Mó .1 • . ·• 1es em; ę zie się rozw11a m · , nut WSfb~Z3WO!iDIC wa oeara:a dlu H. Mincem, ministrem Rusinkiem, mim- nusz 1ew1cz. WJ on o wyscigu prncv mię- . t f' k d 'ć o 'u ( ~la , ') 

n:as robołn.C str~m Kacz'?rows~im, ~rzewodniczącym KCZZ dzy „węglem i płótnem" - wvścigu pro,·~·adz'l- . me pora 1 przesz 0 zi w rozw 1 ° 's.;:. · 
· Y ze t W1taszewskim i mnym1. nym w myśl hasła „My dla was, wy dla n·•s!".' Ruch ten nie wywołuje bezroboci11, nil 

Pierwsza z tych ~po ych 1• t" . t _ Obecni byli również m. in. przedstnwiciele tycząc górnikom pomyślnych obrad, mówca odwrót - w miarę jego wzrostu bęaz1e 
. ~ rn ,wesn ies na ó 'k' h ł k' h M 1· · ,-. • k k · · · tk' h 1· 1 ół ł 'bd· ł l1'czba ·~trn:i-s~ępująca: jeszcze parę miesięcy temu dysku- g rm ow czec os owac 1c. z -0raws.<!e/ .._,. wznosi o rzy w 1m1eniu wszys ie w o.;;n,a- r s nasz przemys 1 ę zie ros a " 

tL wano na temat, czy możliwe jest powstanie l strawy oraz 4-ej członk?"".'1e grupy pos~ow I.a- rzy polskich - na cześć bohaterski~h qórn'-ł nionych w przemyśle. 
w Polsce masowego ruchu współzawodnictwa., bour Pai:ty, z posłem Z11lla~usem na czde. ~~~kę.wyrąbujących ludową I demokratyczną Masowy. ruch współzawodnlct<iv.,rr pracy 
Dziś ta sprawa jest już jaSIIla i wecydowana. Zagmł naradę przewodnicząc'J! ~wiqzlm Za- d t t z o t virnb· 
Dziś mamy już w ręku fakty, które wskazui·ą wodowego G.órn1ków, pos. Szczę.smak, l:'o rzym Następny mówca - przedstawiciel µómi- powo Uje sys emu yczny w r ' 
na to, że RUCH WSPÓŁZA WODNCTWA PRA- odrzytano pismo Prezyde_nta. Bierut~ 1 te/efo~ ków czeskich, Chodacki, pozdrowił po p0/~k11 ków. 
CY STAŁ SIĘ RUCHEM CORAZ BARDZIEJ) nagram pre~mera Cyrank1ew'.cza z zy::~rnwrr.1 górników polskich w imieniu ich czeskicll ko· Każde wykonanie normy :i: nadwy>.l'ą bi:· 
OGARNIAJĄCYM KLASĘ ROBOTNICZĄ. l dla obradu1ących przodowników pracy prze· legów. ! dzie zapłacone z nadwyżką. • 

myslu węglowego. Następnie mówił członek parlam~n!•1 b;y- Mamy trudności materfołowe, lecz mlcilś-
Mamy trzy tysiące ludzi w górnictwie, któ- Do Prezydium weszli, gorąco oklnsk'woni tyjsldego, White. „ my jeszcze większe i przyjdzie c:z11s, k:e-

rzy przekraczają normę ponad 180 procent, 15 przez wszystkich zebranych - najwybitniejsi Na mównicy zjawił się wśród oklą.~ków po- dy naszym wysiłkiem te trudności zli[;;w:dujo· 
tysięcy ludzi przekracza normę ponad 150 pro- przodownicy, głośni dziś na cały kra; gomiry, seł Zilliacus. Przemawiał on w imieniu 8 to- my. 
cent. z Pstrowskim, Frysztackim, Filusem, Kanio- warzyszy - członków Labour Party -- po poi- d . . . d 

) h S "d · G I „ t sku. ł Tego nas uczy z1s1eisza nara a. W przemyśle włókienniczym, pomimo wie· c. em, zna} rem 1 rac~em na cze e. nas .i:P-
lu trudności, pom:mo pewnego niezrozum enia, lnie odczytano zarządzenie CZP":', m'J?ą ktore- W dalszym ciągu obrad wygłoszone zpsta-
mamy szeroki l ma>Sowy rozwój wspólzawod-t' go uz~_ane zostaly. z~ przodujące. 1:opal~.1e: ły trzy referaty fachowe na tematy, zwiqzanes System p'ac przystosu'emy do rucl L 
nictwa pracy. w przemyśle bawełnianym 20 „Bytom , „Chwało~ice , ,,Zabr~e - Zachód . l ze współzawodnictwem pracy. \ 
procent robotników akordowych przekracza „Bo;esław Chrobry . . Pracownikom. tych ka· Następnie wywiązała się dłuższa. ożywiona) W$1ÓfZaWCdn CIW8 
normę ponad 140 procent. Mogło się to stać ' paln wypł?c.ona będzie nadzwycza1:i~ ~re11110 dyskusja przy aktywnym udziale wie!u 1,rzo·r,;, · 
tylko w rezultacie przejścia na nowe meto.dyl w wyso~osci 20 pr~cent zarobku m1es13• .• znego: downików pracy. ł Musimy teraz zasta•nowić >Się też nnd pe\lf• 
pracy _ na obsługę wielu warsztatów. Roz- Pracownicy ko palm „B?lesław Chrob. y , któ Przemawia/ również pionier wspólzawod- nymi wnioskami, które tyczą się nie tylko 
poczyna się współzawodnictwo pracy i w in- . ra zdobyla po raz t~zec1 sztandar - cilr:iyma1ą nictwa pracy, Pstrowski. przemysłu węglowego. 
nych przemysłach. W prwmvśle chemicznym ~ 40-procento:-vą premię'. . Pod?Z?S całef dyskusji :vicepremier ?01!1!zl-1 PIERWSZY z nich brzmi: aby ruch wspól· 
współzawodniczą Chorzów i Mościce; w meta- \ DelegaCJom zwycięskich k~palń wręczył ~a. 1 mmist;r. r;ti~c no~ow~l! ~uwagą wą.pl:wo- zawodnictwa pracy był naprawdę efektywny 
lowym przystąpiły do współzawodnictwa w'el- ,f sztan~ary pracy -: dyr. Topols~i. se:, tr~dnos~i 1 niedociągmęcrn, 0 któryc/I wspo - SYSTEM PŁAC MUSI BYC TAK UŁOŻONY, 
~~~n~~1~!~~yW\5Co6i~~~~i~~fct~oU~u~a1J;;1!~':c~ ~ zab~:r~:kr~f{~~e~e~~!J~~w~~J p~~:c!~ice~~~~ m1n;~1 ~:;~~~0· przerwie - owacyjnie wituny ŻEBY KOMPENS?WAŁ ZWIĘK~Z.O~Y :VYSI· 

· · • • 1 mier tow Władysław Gomułka (Wie~law) minister Przemysłu i Handlu tow. H. Minc rea- ŁEK. W przemysle węglowym JUZ tak Jest -Mamy ruch wspołzawodmctwa w kampann cu- · . · . . . '. . . . w ·nnych p zemysłach trzeba będz1·e w nai'bl1'ż. 
krown1czeJ. Rozooczyna się ruch wspołz11worl- . . • · · · b · · . · I Przemówienie to podaliśmy w dnrn wczorn/- sumu1e obrady. Przemowieme mm1strn Mmca.ł 1 r 

· 1 1 · t · t . k t h szym da jace rzetelną odpowiedz na wszystkie ~·.at- szym czasie dobrze popracowac, a y rowy sy· me wa na ereme por ow, a na o Ja en ruc · . . . · , . . . . ,_ · 
1 ł · d "'ł · t 'l k · fakt · ł d · Nastepnle przemawia/z· sekretarz qeneralny plzwosci, Jakie uwydatniły się w tra"c;e nara- stem p ac przystosowa się o nowego wsp„ ies z;irn iwy ws azuią y wspo zawJ mc- · . · k · b l' · kl d · t wa na wsi. CKW PPS, mini~ter Rusi~ek, przewodr!czacy dy, ':'1elo :otrue przerywane urz 1wym1 o as- zawo nzc wa pracy. 

KCZZ, poseł W1taszewsk1, były górnik, wo_1e- kami, zamieszczamy obok. DRUGI wniosek: nie należy w rozszerzaniu 

Beir::boc!e nam nie grozi ,___ ,.,_.. -· ... - - - __...._,..._ ... - - ------~ · wspó!zawodnictw.a pracy ograniczać się d~ re-
rua w taśmy gumowe, w młotki odbudowy, w kord~istów. Swo1s•tą cech~, cechą p0!3k'l JE!6t 

lampy be7ipieczeństwa. Minister przypomina I to, ze ruch ten zaczy;na się od skrotru1ych lu· 
też, że przed wojną nie produkowaliśmy ma- dzi, ale jak pożaT rozszerza się na całe galę· 
szyn wrębowych, których pierwsza se·ia -- 60 zie pracy. 

R l h · 1 d · , uto- chwili sam przemysł węglowy dyspo.mje 1ui uc 1 ·rnagowy, ruc wspu 1awo n1c,wa, . . • . · 
rowal sobie drogę i mimo wszystkie przeszko- 11. ~akladamz . fab:yczny:ni, ktore c?rnz„ ha!· 
dy będzie się nadal rozwijał i rozszerzał. dz1e1 rozszerza1ą szę w. k1e~unku produkc11 ma· 

szyn dla przemysłu gorni ~ego. 
DRUGA sprawa sporna. która budziła wą!-, . . 

pliwości wielu ludzi i wielu robotników, bylil . W przy~złym ro.ku plan mwestycy1.ny ".;· 
taka: Jeśli ruch współzawodnictwa pracy ro·L- dz1e przewidywał na dalsze rozszerzenie t}'ch 
szerzy się, to będzie potrzeba mniej robo•n1- zakładów prawdopodobnie 3 miliardy złotych. 
ków, wobec czego powstanie bezrobocie. Cl Dotychczas można było stwierdzić s'!:ałą, po
ludzie, którzv tak my;;Jeli, nie zdawali sob e ważną poprawę. Minister cytuje tu sze' e'.J ;n
sprawy z olbrzymiej rótnicy, jaka nastąpiia westycji i ulepszt"ń wprowadzonych w górnic
w sto>Sunku do 1939 roku. twie, mówiąc m. in. o polepszeniu zaopatrze-

sz.tuk. jest już w robocie .. Podobnie przedst~: TRZECIA sprawa jest następująca: należy 
w1a ~!lę sprawa ~ urządzemami energ2 cycznymi pamiętać, że jest to ruch, który powstał w ło-
1 transportowymi. nie klasy robotniczej, z inicjatywy tej ktas;• 

Czy dla każdego górnika nie jest jasn!!, że 
największy nawet wzrost produkcji spowotlo
wany w: ększą wydajnością pracy ciągle je$Z· 
cze b~dzie za mały na nasze potrzeby? Podob
nie przedstawia się sprawa w inlllych prze•11y
słach. WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY NIE 
POWODUJE U NAS BEZROBOCIA. Dowodem 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy rozpoczd 
się ruch współzawodnictwa pracy, do wrzdnia 
1947 1., przyjęto w polskim przemyśle 50 ty
sięcy nowych robotników. 

Tworzymy własny przemysł 
budowy maszyn 

PI,\ TA sporna sprawa, która wyma.ga gruri
uwnej odpowiedzi. polega na wątpliwoi;c1ach 

~zy wobec złego jeszcze stanu naszyc~ ma
;zyn i .1arzędzl "il.leży rozos-zerzać ruch WS!)Ół· 
zawodn·ctwa pra.;y? Na tę wątpliwosć młleży 

wyczerpująco odpowiedzieć. Wszyscy wiemy. 
ie przemysł węglowy w Polsce nie mt'lł włas-
nych baz zaopatnenia, że nie wyrabiał ma
szyn g6rniczych, że korzystał z maszyn 111e
mieckich, z tych fabryk niemieckich, które 
majdowaly się głównie w Nadrenii. Wszy5cy 
wiedzą, że po odzyskaniu Nie-po<lległoś:::i zl.l· 
#<\!~!t..i.y pozbawieni możności zaorpatrz~n\a s:ę 
w maszyny z tego żródla. Żeby zaradzić temu 
rozpoczę!Emy wielką pracę stwon:enia włcls· 
11eao przemysłu maszv~ weolr>"•vch. W tP.i 

Postawiliśmy sobie też za zadanie: z•wdo- i nie należy go zamykać w biurok:a!yczne 
wać polską fabrykę łożysk kulkowych - ramki. Jest to masowy ruch i trzeb:i mu pn
oświadcza mówca - i to zadanie spelmmj' magać, trzeba umożliwiać jego rozwój, ale nie-
(okla>S.ki). należy go biurokratyzować i nie trzeb• tym ruN'edostateczny jeszcze sta'!l zaopatrzen:a, 

' · · chem komenderować. -------111'.· . ...,.L-----------:s5:'-'Y~ ........ Ruch współzawodnictwa pracy będzi:! slą 
rozwijał, państwo będzie otaczało go opiekq. 
Zmiany w systemie plac. będą dokonane. 

Praca jest fundamentem bytu państwa 
Współzawodnictwo podnosi rozwój gospodarczy kraju 

Rezolucja naradq qórnikól'I' 
Uczestnicy narady przodujących górników 3) Współzawodnictwo pracy w 2órnictwie. 

przemysłu węglowego w Katowicach, w dniu które zrodziło się wśród głębokich przemlan po-
19 paźdzeirnika 1947 r. po wysłuchaniu referatów lityczno-społecznych, z Inicjatywy najbardziej 
I przeprowadzeniu dyskusji jednogłośnie stwier- uświadomionych górników, jest najlepszym wy
dzają, ze: razem twórczego udziału klasy pracującej w ocl-

i) „Człowiek pracy stanął w pierwszym su- budowie państwa. Współzawodnictwo to staje 
regu budowniczych nowego ustroju sprawiedli się ruchem masowym, prowadzi do poprawy by
wości spolecznej w celu utrwalenia niepodleglo- tu pracownika i jego rodziny, pogłębia jedność 
ści państwa, odbudowy gospodarczej kraju I po- klasy, pracującej i jest najlepszą odpowiedzią 
prawy bytu szerokich mas pracujących. na propagandę wrogów ustroju demokratyczne-

2) Praca jest w Polsce najważniejszym czyn go. 
nikiem w tworzeniu ·nowych wartości ekono- 4) Współzawodnictwu należy stworzyć ramy 
micznych i od jej zorganizowania zależy w du- organizacyjne przez ustalenie odpowiednich wa
żej mierze nasz postęp gospodarczy. runków i zasad, uczestników współzawodnictwa 

Szczególne znaczenie ·posiada praca górnika, należy otoczyć opieką ze strony administracji 
ponieważ węgiel jest podstawowym surowcem państwowej, przemysłu węglowego, partii pali
w polskiej gospodarce narodowej i najważniej- tycznych, związków zawodowych, prasy i radia. 
szym artykułem eksportowym, decydującym w Ruch współzawodnictwa pracy winien być po
tłużei mierze o naszej sytuacji międzynnrodowej .. nadto .orzedmiotem studiów i naukowvch badań 

w zakresie metod pracy, stosowanych przez 
przodujących górników.". 

* • • 
W zrozumieniu konieczności ustalenia warun

ków ter.:hniczinyd1 wspólz:iwodnidma, urze~lnJcy 
narady zatwierdzili jednogłośnie 15 szczególo
"'.Y~h zasad wspólzawodnictwa przodujących gór 
mkow. 

• Następnie odczytano depesze do Prezydenta 
Bieruta i Premiera Cyrankiewicza oraz do Związ 
ku Górników ZSRR i Jugosławii. 
• !'.amykając pierwszą naradę przodujących gór 

mkow przemysłu węglowego, przewodniczący, 
poseł Szcześniak stwierdził m. in.: „Od dziś na
czelnym celem i zadaniem, stojącym przed pol
skimi górntkami jest- jeszcze bardziej wzmóc 
pracę mięśni I mózgów, by w ramach ruchu 
wspólzawodnidwa pracy przyczynić się do dal· 
szego rozwoju Polski Demokratvc.zru>J". 
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Jak 

tabo u·pal'ł 3'i-i}, że }'na be'Z oopi-eki do Praf!i n'.el ciąż na defi'ladę nie pojedzi~. ~'\' o t~ 
puści. po·wie: - Ot, ten Wacław Riilo~ka, to ~ 

- .Jad~ 7. inn.ymi - tł-umactyl b.H;;ki le-i człowiek i dobry 0zeclr! 
Wada-w. Wadaw zP02umrał, że latiJ m6~n. mąd~ 

- Jedziemy z dmży111ą„ tatuniu, taro Ale czemu ta:oo nie może 7.rommieć, że o.n eh~ 
prosit Wacław. poka7ac 6ię w mundu~e, pragnie po::zuć: <>~ 

- :;r:.gubioSz mi się g<lz•~. mał) Je!:;.e;;„. narosłym i s·amodzi~lnym C'złowieJde.m. R~·:?· 
perswa<lował ojdu. pJakał i:i.ę więc najmlodszy ~yn r-e'fn~ fas.~ 

- Ta·tku, jastem ~et>hen;i, !?'li'f nłe? ~więt<> k·i. Po«S:i: zbiera-I: gT-OS!Z do g~, 1'.J!. ~ Al 
. na.r.odowe ·ni!JSze.i ojczyzny j~~ moim sv.r\ętem m1mdnr, i bagnecilk, i SZ'!lury na rarm~nil!ł„, 
także, wi~ muszę jRchać. Ale tato w ostatniej C'hw.ili zezwolił: 

_ Nie tylko te.n je~t· dobrym synem S'~ ej - Je-dż, j-ecli, ly wie1ki Czed)'o i m:ti.zet''.1~ 
ojczv2'lly, kmo masz1m1je w >S·w'ięta nar'.ldnwe P'I u.Jicaeh P.ut1,fi. 
~ro.d'lCiem uli-cy _ śmiał się ojrie<:. - U::' ><ę · I marzenia ma~ Wack'il zi~c-ił" s.ie; 
d<>prze, pracuj:hądt. pilny i pmządny, to cho· :lrołfo ~eP''ńsi«:'.. 

I ..lerzv. Z.aJ.gczk~Uf.~1 

~~Cr~!:'n~.e~~}! ~rv~~r~!:E„~ 
Chcę Ci dzqś hajkę l')f,~wled:deć, . Mał' Fry.cek słuchał grani~, .a gdy pod:rćsł 
ze wsl.ystkic.h na1prawt.łz1~vszą, ko-chame zakl~ł własny w klawisze smew -
O pewn'ym chłopcu i j)rzy 1aclelu jego Wschody slorica, ~ia,z<ly, &eum bor·u, 
z::icz<irowanytn fortoepiani~. krepie desz.e.zu, I'Omnowy · d~ew. 

Właściwie był zupełnie zwycza1no/ 
ten fortepian, o kiórwn mowa. 
dopóki go o".'. chkipiec genfa.l.ny 
swymi palcami nie z:rnzarował. 

I fttJM'kę oo'Mął pa&(~ 
wia!!ir jesjeT1ny i· &w1ers-~ gir ani-a. 
I marze.nie i serce i d~ 
i tęsk·notę i uśmi€.C'h t łkanie. 

ek Fa olka 
do ło J Pragi 

ię wybierał 

Wacław je!t najmłcdszym syne..111 czeskwgo 
rolnU:.a FasoL1G mieszka niedaleko Prag;, 

z cze.go j~t bardzo dumny. 
- M.leszkam prawie w stolt-::y, imponuje 

s.wym kuzynom z Pilzna. - Jak zajedziesz do 
Pragi t~ tak Jak byś był u nas w Laznym. 
Wi:iądnesz dn pociągu, pół godziny pod:ói:y 
i „Lazne - wysiada<':!" 

T~k s·1ę tylko mówi. Wacław dopiero czte
ry razy był w Pradze i bez ojca napewno zblą
drfł!by. Tyle tam ulic, sklepów. v..-vso~dc11 ka· 
mdeni'C i kościołów, że trudno się zorientować. 

W ?:eszłym roku, w paźdz,ierniku, w dz1en świę
ta narodowego, zabrał go tatko do Pragi. 
Niechże chłopak zobaci:y defiladę - mów:i r:!o 
mat..\i - nie-eh csię nacieszy. 

I rzeczywiście wielka to była ralość dla 

Kochany i miły Promyku! 
Po chwilowym milczeniu znów się odzywam. 

''ie pozwala prLecmż na to log.fka, aby do na· 
waru pracy dokładać Ci ciągle czyfa'llie mono
tonnych Listów. Mamy bardzo du·żo pracy w 
~kole i dlatego jestem wciąż zaję..ta. Poza tyrn 
Jestem harce.rką. Zbiórki, plRn itd. oochłainiają 
mnie. W soboil~. t. j. '>7.9. było wspaniale og-
ti..isko I" miejskim pai \V ognisk•u tvm brała 
udmał żeńska i m1 <::użym1 gfrrinar.jalna, 
drużyny sz·koly Nr. 2 1 .\Jr. I (czyLi my). Bylo 
bar~o dużo publicvnok.i. 
. Dz.ię.kuję serdeczlllic z~ pozurowif'nia i odwza
Jemmam się. Muszę. l'OŚ niecoś wspomnieć Ci, 
mój drogi Przy jaGielu. o szk<Jle. \Vychowawczy
rrią moją nie jest już p. K11biakowa, o której 
<!i hardzo dużo pisałam, lecz p. :der. C::zer
wań~ki. Więcei lubiłam p. Kubiakową, nie dlate
go, zeby p. ki~rowml< był zły. o, me tylko od
grywa tu rol~ s1!.a przy·wi.iunla. '.\auka u n.ar, 
wre. Zycie upływa miło. Już z.dązyla;n o~.zy. 

osmiole~niego Wacława. l'o pierws~e. pr-zy· 
jemnie jest jeździe poc1aq em, a zwł·aszcza w 
taki \\•ielki dla Czechów dzień 28 µażtlziPrni· 

ka. Czegóż wówczas nie widział W;;c!'lw! 
\Alojsko, "trażacy, lud v;- regionalnych strojach, 

związki, orki-estry i harcerze. O<l te-qo dn!a 
Wacław marzył o jednym: By w przv~zlym lo
ku brać udział w defiladzie i maszerować 1. 

harcerzami. 

Zapisał s'ię więc do harcerzy, a potern sk-lo· 
dał pieniądze na mundur. Nigdy nie IJy! har· 
dzieJ o~zczędnyrn, niż w tym okrPsit>. U?b;i?;·al 
wreszcie. Kupił mundur, cza;pkę i bagne;C'ik. 
Hejże! Za.riziwią się IU'Clzie w Pradzf', p.ly z-0· 
baczą W a cła wa Fasolkę w szernga.ch defilują

cych. 

Z•bliożal c;ię oczekiwany dzień. A til n-0.gfer W objędaoh ma~ Pimy nauce, 

nadzwyczaj przyiemPJe. Ponizej zamieszczaJTuy I lfo.cbany „llrom. :,-k>u"l 
nadesłany przez Ciebi-e opis ogniska. {Pozosta- . . . . . • • 
łe opowiadania są mniej ciekaw§). . Da.~ry.o .JUZ nuałam . zamtar n21Jo!s.ac ~o ~-

Redaktor. h1e. I ae f1ila,ł,:am od1wa~1. Czytałam jedna~ każ

Nasze o.gnisko 
Cisza„. Lekki zefirek porusrla liście. >.;agle 

buchnął płomień, jak pal wór, wydosłający się 
z ziemi. l&hiry, nthy sk·riy<llate ptaki, u:-,iosly 
się ku górze. Cierooości rozproszył blask. z 
rnłodyr.h piersi wyrwal się harmoni,jny śpiew. 

.„Pionie oginis·ko i sz11mią knieje.„" 
zwyc.z~ić się do nowych koleżanek i kolegów. Pieśń płycie, wzbija się ku 11:órze - mknie po 
~rzyka frnn~us.kieg-0 uczymy s.ię nadał. \V rosie jesiennego \vieczoru. odbi•jając się echem 
pierwszym roku rrnv.ki bardz.o gQ nie luhifam, ale wśród lasów. 
teraz 11dwro!nje, Si:koła nasza będz1ie oh;;7.eroniej- z k-0łyszącyr,ii ,;ję ciPni har('erzy j haru„rek 
sza. - rozpoczy·na się budowa U·rugiej części. bij~ Juna radości. Powietrze priz:eszywa l>urza 
Boisko prawdopodobnie bę,dzie ;:agrodwne. toas1ów na c.ześć p. Sła'!'oS'ty, k·tó!y zaszczycił 

Lusia Binderów·na, Poddębice. g.wym przybyciem nas.ze ogni~tk'O. Wrzal\Wt 
Odpowiedź Redaktora · cichnie„. B'las pada na jasne, złotawe włosy. 
Kochana Lusieńko, nie martw się wcałe o to, T 

że mi swymi listami zabierasz czas. Każdy lisi. eraz wysi.ępują „artyści". Najpi~kniejs·zym 
przy jadół „Promyka" c.zytam z prawdr,i.wa występem szkoły powszechnej był śpiew malej, 
przy jemnvścią. ~ie na każdy mogę dość szvbko dziesil'cfolelniej dziewczynki. Z drobnyeh, wąl
o<lpowiedzieć, ale to wyłąc7.nie z pow0du szczup- łych piersi wydoby·w~ły się ślicJJne melodie i.:.za
lych ram gaietki. Bardzo się cieszę, że życie sarni srnuitne, czasami nt"by radosny śpiew pta-
i praca u Ciebie 11• sr,kole !oczy się wartko i że 'ząt. . . . 
masz ~ymp;i!ycznych koJegów i kolezarrki. Cie- . Nad~hod.z1ła pe!ma. noL·y. Og~~o trzeba za· 
kawy 1esiem. czy czytają o'.li „Promyk" i co k?nczyc .. Sze~eg1 prę.zą o;ię. saluh.LJą przed rlun1-
o mrn my~lą. , '1echby też ki~dyś napi~ali do ~ie pow1ewaiącym s'Z'tandarem. I z.nó'W płynie 
mnie k:lka "lów Udziału I\' t'g<D''KU po prostu I spi<:w: . . „ 
Ci zazdroszczę , lme rci\\nlez ztlarzalo się "'< „„Mv~m"' nr.zvulosc14 na1odu„ · 
takich o~ru>.kach nr..oć udział i to było zaw~e: Lusu llliułe.rówm 

dy „Promyk . Wreszcie zdecydowałam s1~ !!•· 
pisać. N~e wilm!, jaj! li~t mój zostanie do gro;a 
Twegci pr·zy j~ty? Myślę, że jednak rue odł'216-
cisz, „Promyku", mego listu, pr.awda? 

K:ochany . „Proi;iyku", h::iżdy Twój przy1acieJ 
~1;ily czy ~~zy, ktory koresponduie z Tobą, 1a.kże 
1est szczfsłiwy p.lszą.c do Ciebie. Ty im o<lpisu
Jesz" doradzasz, tłumaczysz, oni sa za.dowolel'J, 
pelm dumy, że mog4 z tobą rozmawiać usto.w
nie. Czy ja t&k•że mogę do C!iebie pisać? Bwe 
bardz.o zadowolona g<l-y mnie nie ol'J•nzm~~i 
lecz przyjmiesz zechcesz porozmaw1ać re mna 
szc.zerze. 

Zeg>nam @tię „P<romyku"!. ty.czę ~i powo<lze· 
nial 

Fred11ia S. 

Odpowiedz Redaktora 

I czemuż Ty. kochana Fredziu. nie miałaś od
W:igj do mrne napisać? Sama mówis.z, że W1e:lt1 

młodych cz •teJników pisze do „Promyka" i „PM 
myk" im odpowiada. Czemu miałby do Ct~ei~ 
minie· ć si~ h1aczej? Pi&z śmiało i cdważ·nie 
o ws1y~tkirn, co C: leży na sercu. a ia z całą 
pewnośt'1a row:>Ue suze.rze 7. T oba porozmaMam. 

~edaktor. 

-. 

' 
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Przyjaźń ze Zw. Radzieckim ost~ą suwerenno~i Polski 11rzviaT..~~::~::ec1de1 
llłralły zjazdu Tawarzystwa Przyjażm Polsko ... Radz1eckiei w Warszawie w Państw. teatrie Wolska Połłkłqł 

Lli:-:i.na rzesri:a d~eg~tów T<Hvarzy~twa Pn;v
Jli.n1 ~o!sk<i-Radzfoct~ej z całej P'°!srki wy-pehtlfa 
'\V ~b!3.ch !~ i 19 pa·ź<lz!ernika Melką salę „lło
I'!l!y w War$•zai11vae. 

wiele Id przed Rewolucją 1'.a.ździemikow.ą de-, Zadamerp To~1arz;vshva Przyjaźm Po!s:ko -
mokraci i rewolucJoniści rosyjscy uważali 1-'lY· Ra<lzieck1ej - zakończył ioi\v . ._śW:1atkows:ki -
zwołenfo i niepodległosć Polski za koniecroe jesi slfać się wie-tką orga·ni~aCJą całego na'!'odu 

W 1ilątek i1 bm. P., Tea.tr WP ucz(:i 30-< 
lecie ''-'iekonomne;i rewnincji ~aźd:dern!kowej 
l'llY!iawieni~m głośnej !ztuki pt. „Za,ga.dnieni!'> 
1tesy;J8k!e" pióra. Konstitntego Simonowa, je 
dnego z najwybit!1iejszyłlh dra.rnatm•gów ra· 

W pi~:riwszym dniu, llhrad CJb.Azerne przemówłe 
ee: wy~oa.f. rad~ a.mbas"t<ly ZS'RR w Warsri'at1vie 
~ Jak&włew . który p~·edz.1.al 1'!. 1~1., c;o n!\s·te-
'6\je: • 

d2:ieekich doby ostamiej. 

Hasło dekabry-stów „nie moi:e być wolnym I p~Jsk~~e:o. 
n!!'!'ód. kltóry IJCi1S-IN1 in'!le rJarody" pod~a partia w dr.ugim domu ohrad sek-reva-r.z genera~ny To· 
1'olszewfokit z L~nmem i Stałinem na czele ! ·właś wanystwa - bnw. \Vrnńs·ki - 1vygłosił referat Reżyserii: tej niezwykle intel'etmjącej !. !!!I 

me RM ja rewolucy jnH poraz pierwszy realnie ·or·ga,rrirLacyJny. Po s·p1ww·ozda•ni.u Komisji Rewj- wskroś aktualnej sztuki objął Leon Sch!l!cr. 
P"shtwiła •awę niepodieglości Polski, Jako zy jonej i o·żywionej dyskus_ii przystą·pio·~' do wy
JHństwa !amodriemeg1r i suwerermego. boru władz TQwa:ny;;·tw:a, Ratly Naczei1n.ej, Ko- Ro!e i'łówne adtwa.rzają,: §k~l'i!!.n!rn„ l\!fo

ds.<ińska . Taborska, Węgrzyn, Ł?,piński. ~;ri
derski. Pietraszkiewicz, żuk1nvsk!, Wasile-w
ski. Malisz,ewski. Kozłowski i inni. 

„~·jae~e. mJnrlo jM k<iłk~ !art od chwHi, 
~ ~MZ pols4<i &łan\ł ramit w ramię z żoł
nierzem radzieckim !Io walki o uwolnienie swe.i 
l!ljf.Zyzny ud jar.zma okUfJacji Niemiec łMtlerow
ttłeh. 

~· 

. Wow.e-MtS. ~· ·t'!<reł'ły zacłtoome Zwią.zku R,a
~1ec·kt~ti o,raiz Was~ą pięlmą n~czyznę - Po-1-
sJ.~ dep!ttł ~ ź.o1'c!a<k6w za.c~ltłe.g.o w:roga wszy
ill!i1<:h na-rodow ~ło-w.ia-ńfi'kich-Ni'!"ll.iec faszy. 
iłOiW!'k,j,cii - n.rncmła s1~ pnyjitźń 11otsko -
~t!:Olrt. 

Dążoo-ie n~rndu polskieg-0 do przyja,źrii z 26 misji Rewizyjnej i Sądu Kole·ż·eńs•kiego, onii 
.R:R h~e Oa>jJO !y;k~ ju.ż oo·i-S na żad·ne przeszkody, urhwafono wyslać depeszę do Prezydenta Rze
a Związek Rad21ecki odjY>wi:a<la lakim samym czypoS'j)ol1-tej Bi-ernfa. genera>Hssimusa sta-lina i 
dążeniem. mi.niska spraw zagirnnicznych ZSRR ,\>\Gl-otowa. Dekoracje skomponował Otto Axer. . 

Mlll'lti1J11 lllP'f•Hlll'flłłilfllf''l'!llll!'l''lł''l"~"llłi'lilł~•'flltit 1•111ł1'1'"'1111'!11'1!1ł"!'ll llllll '1l"'~'~ '"11fllt11'ił' ' l lił'' '"'"'' ' '1 '1 ;;1•r<1• 1wp•1 • 1"• ' l'ł"l"l '~·1"•"r'E1'''11''''''''""'"111111M N 1i1 ·1·1•1•1 in1·1M"H''"' ''M:.11·f.:11 !'1"'!'! ! '"n!''' 1 ! 1 ! !.! ! ! .!!li 

Zwycięzcy i kandydaci na zwycięzców 
Obeonłę .fłliOli<eany · oe<mić, jatk marlr~ oyłii P"

lit~ka pr.,.,ywó~ow n~o~v~j,Pobki De~?k,raty~n~j. 
l«ru-zy p1~ws1 J)o.ruu-esh nRsło ~l't:Y.JaZ'nt i w-spt>ł
~l)y Pclski ze ZIW'i·ą-z<ki~ .Ra'1zi·eoki.m, ja,k m11-
9a byJa Pe~ ZIW'ią"lk·u Radiziec~<>ieg-0 ora,z je
~ wodza Genei;a:l:i<ssimu"• ~al.ina, k-t6?v w iimi~niu 

Za wody p~·ac:y w Nowei Tkalni r'. z. P. B. Nr. 1 
! wie niespokojnie zerkaj,ą z pod oka na tablice laminie wsoólzawocl•tktwa, osiągn~ły zespo!-W 
' ,owych kolegów. Cod.zień inny zespół robotni· ob. ob. Ka]etaniaka, Dorynia i Wężyk!.. 

J..ów ~twierdza z: triumfem:: "w·czoraj myśmy Ob. Kaieta:nia..1<. wraz ze swoim zespo-1~!!'-
hvli górą", otrzymał pienvszą nagrodę, t. z1L przechodr.i 

Pod koniec mieEiąca komisja k.walifikacyj-, _proprc~yk oraz 1000 zł. dla majstra i po 500 ~&ystkkłi naroo_ó-w Z•wi-ązik1u RM!te~ki~o ~'Y - !' : 
~ągillął ~o. Pclsllci ~~itycz'!l~j · rękę pomQcy I 
I pttty J!iZ.m, , 

i1i'l 7abrała się solidnie d() rozpatrzenia wy- zł. dla ka:i:dego robotnika; d:rugą nagrodę 
j ników (do komisji wesz!i przedstawiciele dy· 

Mi_,,,_~ ki!ka. la•l i obe.c.rrie mo·iemy oświ~d
oo;yć wszysf:ik.im tym, którzy W1ttpHi n ~bsz•no~r· 
d;regi przyjaźni i w·s•pól'ftracy z ZSRR, ohr<l'ne · 
~"Ze'l nową Pols>kę, - że drop ta okazała sie 
jdynie słus.ma i itvcff>wo koniecin& dla ob;, 
krajów i ll'bu narntłilw. 

J rekcji _i administr~cji, Rad . Zakładowej, kil· . :: 
·~u rna3strow 1 doswiad-:zonych starszych ro-: · I botników.) Zaraz na wstępie wvłnn:i.Ja się pą- · 

Sojusz 'IVojenny przyniósł nam zwycięsłwn, 
Q/spolprac~ gospodarcza przynDsi obu pa6stwr;n, 
k'Mty!ci nie ułera..ią.ce wątpliwości, a- wspólpra- 1 
c:a nasn na uenie międzyn11rodowtj pnyoosi I 
&gromna ko-rzyśł tłł& sprawy pokoju świ>afoweg1J. 

On. Krijetanial. 
swym zespołem 1· 

qrnl 1-szq fłllgI0'1C 
współzcrwndnlch, 
„Nowej Tkalni. 

T'Owarzysłwo Pl"Lyjaźni Pois:ko-Rad>?..ieokie i 
ł;l"Zewiło kro.k za kroki.em ideę tej przyjaźni v.~ 
'"-!Cdz!!@ J'Ol.c;.kim. Pr.a.cy d-Małacz} Tcw11rzV"'•iwa 
~1ęczamy ~' duiym sf~ni-u, że noarody na-
ste. Jepłej si-ę J?Oz,n~ WZ'aljem!'lie. To pewn•ie nie przvpa<lek, że z No11rej 

Tkalni PZPB Nr, i wychod7ą wszelkie nowe 
t'ira.·gnę zfl:liyć Wł!!'J .podzię<kowall1'ie 1,e wa:sz4 pomysły, wszelkie próby pioTiierskie, które z 

•!IW.uC•ną i SZ]aC'het•ną d'Ziilłałn~ć. koJei znajdtti~ zastosowanfr W pozostałych 
~ kol~ ~ter 1~w. Swi~wel!:i W1"1~~H oddziała··~b, Jak też i w wielu innych fabry-
~1 l~og.iozńy. karh przernyEłu włókienniczego. 

. ~!"zart. ~Q1o~i ~ _je6na itr~ - si&wierl)z'!l · Taką miwoi'dą ostatnie.i daty je!;t ws-pół· 

I ważna kwestia: ok11zało si.ę. i:e na przykła.d i 
! zespół majstra ob. Wężyka osią~nąl M.fwięk- l 
I szy, bo wynoszący HS.7 procen1 wykonania li 
i planu, ale ... było w Lym 20 szl uk „sekundy". 
I Zespól ob. Sta_nisrawa Kaje1~rriiolrn. o~ią.gnął 

Józetri Rajnerl 
179,6 procen.l normy 

>na 6 krosnach 

!!911!._ ś11nąifilrowst~a - Jesrl: • bri drog:i. zespole-ii-i; <.awodnktwo Mspołowe, obejmujące Tkalnię 
w~~~ku. 'IVll'~ ty1;_h. kforzi' pragną t.rwał~-0 jako e<tłoić, ·czyli sto dwadzi.eśda kilka zet.po· 
j!ć"-10•.JU 1 prrByJazru ~y n>ai'ooamj, do:i>r>a lila~ łó>•.r. Na dużej tablicy, wywieszonej na 'Nidocz
~aeują,cy~. i utrlwa~enfa niep.:idiległośd swej nym miejscu, :zytamy długi szereg na:zwisk 
~ezyrny. Nii Ue t~'fll poclst11woweg-0 ~wier&..:e- m.ajstrów i człooków zespołu. Tuż obok wy
~ pn&lsitaiM11 m&\v~a !(Ilf T-ow-af"Z.y~bwa · P·l'ZY- szc~egóh1iono. warunki współzawodnictwa, a 
]32'tń Pf'Asll«i - Jł:atłzi~c·ki·ej. więc procent wykonania pła.nu, ilość brakó,.,,, 

l 'h d · · d procent mn1effi;zy. ho tylko 114.3, ale zato l!J ptidsitaw . na«>ze1· pracv ll'liy pr.zekofi.an•e r~~ arn.e przyc 0 zenie 0 pracy i punktual- ,,sekundy" mia:. ł ....,lko 11 sztuk. K-0mis1·a orze· 
.._ • 0 ;,., •• 1• prz"'"""' ·,„ zw·,. 2 ,k.~ D ,d. ,_; ' \ ne Jej z-amynanie i kończenie crraz ilość po- kl . ·'· ._:,r. d .1 , . b , 6 k 'd 
-

0 J-.""'' , .l"ł'" k~ • „~ t~m . ,„a z1ec,11m st<>jów, a, ze oupo_w1=i;ma ? 1 o:;;c1 !a·A,. w a.z . e-
olikaz?Je ~ pt1ls>k1 raC.Jll stann, int~s pań- .I mu zespołowi odlJczy się pewną iłosc punktow 
s4wa ·1 narotf.u. · '"'~pófaaw()dni<:t:wp to z-a-r"Zęło się w j}O· j z procentu wykon11.nia plartt.1, i w ostatecznym 
~jam 1 0 p u Łwiązkłem ~Mm4tCk>iJft czątku wrze_śnia. Przed każdą zmianą majst:ro- wynikll trzy nagrodv, przewidi-iane w regu

W.ZMACNIA I GłWNTUJf. SUWErtENNOSt 
po!itycmą, i gospodarcz~ ·Polski, wzmitc.nia wpływ 
i ~!lczenie Polski n.a arenie międzynarodowej i 
sta.•u>wi trwałt ~ław~ zdrowe~ r<tzwoju 
"!!ast~go _ 11ańsr\va. 

\1 r;_ ;c., U/.)(f /~hu 
it'i'.1 p1p1'111t normy 

na 6 kro1mach 

;nnr>l-or J 1arfo.n Doryń 
·.•-ygrał 11-gą na.grod~ 

PZPB Nr 1 

otrzymał ze.spał ob. Dorynia (800 zł dla i~aj, 
;;tra i po 400 zł dla. robotników) Trzeda 
tB.gi;odę przyznano zespplo"<."1 ob V./~Ż yka.,(.SOC 
zł majster i po 300 zł. robotnicy), 

Do koii.ca padździernika może 'ł'".lęc zesp6ł 
ob Kajetaniaka spokoi.nie s:&czydć się svrym 
uczcbrie zdobytym honorowym stanowisk.ie'!!! 
przodowników produkcji do ko11ca paź· 
dziernika t. zn. do chwili, gdy drugie posie
dzenie komi·s ji k'ł.rali,fiktv::vjnej orzeknie, kro 
ie.si zwycięzcą w drugi'IIl rriie~1ącu współ:z.a· 
wod..11ict.wa. 

Na horyzoncie zjav.rił si-ę juz groimy kon· 
kurent: zespół majstra ob. Wielechowskiego. 
Za pierwsze dni pażdzierruka wykonał O!l 

i;wói plan w 133 procentach i o ile tak pój· 
dzie dalej - i o ile nie powinie mu się no
ga o „sekundy" i „prymy" ie~t to poważny· 

ka'lldycłat do pierwszej nagrody :za miesiąc 
Pi!."7...erl IVvjaią Pl~da ·~cy~ i !!41<lec

ki« .s.~r.ały Eię° prz.edśfawić ZSRR społe.-czeństwu 
~s1ciemu, "jako pa.ń.!•t.w,o słaibe i rnie.iywotrne, Mó 
!'e tOZ'!'!ti -~ p-~ ~i~W&1;YJTI sMifejszym ci~sil'!. 

. październik. „Niebezpiecze1'lst.wo" czai się 

f tr,zeba- . był·o dopier.o IVieJkiej l:Wyc~.skieij 
weij..'!3', a~y okazało stę, że .ieś!i w °'krr~e .rrM~<lzy
WOJ~nn;ym 1-u<lrifo z ZSR.R. odmarwfa~i sobie. wiek 
- s-tw.or-zY'li sobie ~~ lo podsil.~'''"Y po:łę~i 81Wo
~gc ~ńsi'W.a . i ull'łr.'.ij o nł~S>J"Ol!y>ka:>n~j 1va'!'#:<&Ści 
"óra!neJ. 

Tak wiełka poięga polityczna I g(l!liJOc!i~rcu 
"'""~nął da:le-j mm. świąi>k-01W!lld - Jest pottn 
!"'kei<>wli i izol0>warue ZSRR - do czego dą,1:4 
l\lektóu koła w USA - jest z góry sktz11.ne n11 
niepewodzeme. · 

Mhtist~r ptrny>!'omnfa1 nas·t~nJe, że jes-z~ze nB 

Genowefa Sie.nkiewjcz 
18-leńn>i.a tka.czka na 6 

lk:rosnac:h 
!~8;2 pro~n·t normy 

.Jrmilln .Jurek 
182,6 procent n()rmy 

na 6 1.--:rosnach 

Stani.~fowa /v!it;halrll, 
111-1',B procent n-0rmy 

na 6 kmsm1.oh 

Fryderyk Szopen 
· (li' 9B·ą rocznicę z q o n uJ 

rach tyle pierwiastków ogó!J.1oludzkich, nadać 
im t.ak świetną formę ::irtystyczną, iż stał się 
jednocześnie ulubionym kompozytorein całe-

go świata, największym .,ambasadorem" Pol
~ki za granicą w latach niewoli i dzisiaj. Na
zwisko- naszego l\~istrza jest niezmiennie ma.-1 
gnesem przyc1ągaJącym tłumy do sal koncer-

W d-r..iu 17 i,m. mija 96-a rocznica śmierci 
Fryderyka Cho1;1ina, najwi~kszego artysty pol 
skiego, jednego z najświetniejszych t\vórców 
mu;,,yczifych świate. Ostatni"' lat!'\ .Jego ży
cia. wypełniła usilna gorączkowa pr1\ca, którą 
kom.1'ozytor praln1tł nadrobić czas, skracany 

zbliżającym się widmem śmierci. · Rozwijała 
si~ bezlitosna choroba płuc. Trawiła tęskno- · 
ta za kraje!J?. ojc~str.m. za r.t?!izip.ą, z~ przy
jaciółmi i fat młodzieńczych„. 

Po dwókrotnych odwiedzinach siostry. Lu
dwiki ,Tędrzejewiczowej, .po spotkaniu w Cze
chach z rodzicami - czuł się teraz w Paryżu 
samotny, mimo, że. miał oddanych sobie prży
jaciół, wsród nich - wierne,;o Fontanę. Prze
stał ,już komponować - choroba· czyni ~tra-

. szliwe !;pustoszeni<\ w organizm.ie. Cierpi n.ie 
doetatek - jedzie na koncert,y do Anglii i 
Szkocji. W Londyni~ Chopin jest tak słaby, 
ie noszą go po schodach bo ~am - chodzić 
.nie ·mo::ie. Dopóki tworzył ! koncertował, do
!'eki lblyszcz-ał :rozi:nn~m. dewcf~ ! kumo-

r~m w świetnych salonach arystokre.rji pol
skie.i i z.agraniczne,i - był przez l"ią na rę
kach noszony. Cbor:vm Chopinem przestali 
się . interesować ci snobi. nierozumiejący, 
czym twórczość .Jego jest dla Polski i dla 
świata . 

Chopin jest najwyższym wcieleniem w mu 
zyce pierwiastków narodowych pnl~kii:D., t.vvór 
czość jego wyrosła bezpośrednio z bezimien
nej pieśni gminnej . którą w lata~1 d-ziecię
cych i młodzieńczych słyszal z ust pastuszka 
czy żniwiarzy. Obok motywów ludowych, -
dźwięczących raz po raz nutą oberka czy ku
jawiaka wybijają sie w Jego muzyce pier-

1 owych całego świa1a, moim.ość: wykonywani~i; 
rlzieł chopinowskich jest dla wszystkich wiel- ' 
kich wirtuozów zaszczytem. 

Serce Chopina przestało bić dni.a 17-go paź 
dzierni•ka 1849 r. VI/ 1935 r., powróri\o, stara
niem Instytutu Fr. Chopina w Warszawie, na 
miejsce swego wiecznego spoczynku w fila
rze kościoła św. Krzy:i:a. Ciało spoczywa do· 
tychczas w Paryżu. 

W stuletnią rocznicę zgonu Chopin<>, w 
1949 r .. odbędą się w Pol~ce, już dzisiaj przy
gotowywane, uroczystości państwowe i marii
festacje artystyczne na sk::ilę światową. Polwi.astki pah'iotyczne. Reaguje w swej t.wór-
~ka demokracja pragnie tym dac wyraz przeczości najżywiej na wypadki polityczne, piszP 
konaniu że nową kulturę narodową budować etiudę rewolucyjną na wieść o upadku pow-

stania listopadoweg·o. w polonezach i scher- możnR jedynie na zdrowych i trwałych fun
zach walczy z wro~iem orężem, jakim rnzpo- ?ame1;tach przeszłości że „~hopin wiec~nie 
rzadza artysta - muzyk .. Jest rzeczą zadziwia- zy:rv:v'. pozost~me _ na zawS?:e .1edny:n. z naJPo
jącą, że ten naJbardziej polski. narodowy, lu- I lęzn1e•szych .filarow gma'ihu polsk1e3 kultui·y . 
dowy artysta potrafił zakląć w SwYch utv10· I Jim ~. 

zresztą w rńżny -::h kątach ]'.Towej Tkalni, bo 
każde 2-lygodniowe obliczenie przyno2i nowe 
dzie-siątki wspaniałych rekordów wydajności. 
Ostatnie obliczenie 1:ip. ivykazalo tak wi.elką 
ilość nowych „a~ów", że ze względu na 
szczupłe ·ramy gazety pddać możemy n.az-wis
ka i fotografie zalecb-vie kilku z nich. W tsij 

majster 
Józef Wiele.clww.ski 
kandydaL do T-ej na· 

grody za rpażidziemi.k. 

majster Karol Wężyk 
wygrał rn nagrodę 

PZiP.B Nr l 

sytuacji oczywisila. wiel('! '1leSpołów pretend~· 
wać bE:dzie cl{) nagród. "Stare", zmu1e już w 
Łnrlzi i poza Łodzią „asy" scheibler.ows1 
znajdują się w coraz li-:..:niejszym honorov. 
towarzystwie, i najpewniej nie martwią ..; . 
z lego J>Owodu. 

RekQrclz·iści przes.lają byc wyjątkiem -
coraz szerszym {rontem idziemy do takieg-0 
pódruesierlła wydajnosci pra<:y, że dobr<>b}t 
ogt)łu pracujących przestai1ie być tylko 'Il'\!• 
dzieją na pnysz!asć, a stan.ie Bię faktem os~ 
ga!nym JUŻ na uieozbyt daleką metę. 
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Z a w od o w v c~ 
SEMINAI\.IA 

Już dziś, w trzecim roku po)rnju, trudn'J po- · 1.oc do rozległego, leśnego parku i ku biało- I Minie jeszcze kilk;i lat i to wielkie mnts '.o W Wojewódzkiej Szkole Związków Zawo„ 
'l!l!Uć po Charkowie to ogroonne po!Y;elii»ko, ja- grodzkiej szosie prowadzącej do Kurska i Mo-1 Ukrainy radzieckiej zaleczy całkowicie SW'Jje ! d_owych przy ul.. żerom~ki~go _74 odby".'aj
k ; 11 pozostawili go uciekający na zachód [kwy. Charków jest miastem zieleni. P0za rany i zakwitnie wśród pszeniczn)l'Ch pól P- się w trzech terminach p1ęc1odmowe ser11na
N:::mcy. I leśnym parkiem, jednym z największych w Eu- krainy i zielonyich lasów na wielkich s.zlakąch ria:. pierwsze od B do 12-ej, drugie od 15 do 

Charków należał przed wojną do najw:ęk-1 ropie.' posiada w. centrum miasta szereg inayc~ komu~ikacyjnyc~ j_ako dowód'. że_ żywoi'ld.ri 119-ej, ;rzccie ~d _20 do. 24-ej, dla członków 
sz , eh miast Związku Radzieckii::go. Przez pe- pankow i ogrodow, z parkiem im. Szewc·zenki ! narodow słow1 anskich me 7lIIIOZe zadna wnz.J zarządow, odd„iałuw Zw1ązk?w Zawodowych. 

~;::~ ,!~~;=~~::::;. ::,:,~~;:r~iF::~,~; I ,?~c~e. 1111 a z· br· a k ,. 'a'il'c· h owco· w ~-n.· W.a_ r ywnO!•:ęk~=u~-~':11P
1

~rzwa~cw~~,.:.. 
pun.!'t stra.teg1czny. Uciekaiący hitlerowcy do- · "li 
kończyli dzieła 'Zniszczenia, dewastuj ąc całko- „ . . . 
w>: ie bog:ilo rozbudowany przemysł miejs::·1- . Dane Urzędu Zatrudn1en1a w Lodzi 
wy, ins'Y'tucje kulturalne i całe dzielni::e mle- 6 · · " ł I · ł , 

1 W por wnaniu z miesiącami poprzednimi l Ogólna ilosc miejsc, jaką zgłosiły zak adv oracy jest bardzo duże, zarowno na wykwal • 
szi ~ a ne: . . . . . . - jeśli ~hodzi o rynek pracy - ubiegły wrze . pracy, sięga 9.771, z czego na Łódż przypada fikowanr>go, jak i na niewykwalifikowa-:i.ego. 

Sposrod m•ast r:idzieck1.ch Charkow nalezał sień nde wykazał większych zmian. Liczba za I 6.455. Cha·rakterystyczna sytuacja daje się zaob• 
do najbardziej zniszczonych. Dccyizią rządu U- . rejestrowanych poszukujących pracy w Łódz-1 Tak więc po przeprowadzonej a~-:ji za-. serwować na rynku budowlanym. Na podsta• 
krainy Radzie'.:kiej i wolą jego mieszkaiiców, i kim Urzędzie Zatrudnienia wynosiła ponad 12 • trudnienia na dzień 1-go paźdzdernika nie ob- wie znacznej ilości wpływających zapotrze• 

odobnie 'ak Warszawa szybko powrócił do tys .. osób, z czego _cyfry. odnosz_ące ~ię do wo- 1

1 

sad7onych wolnych miejsc pracy jest ogółem bowań. n~ robotników tej branży ~ależy w:lio• 
~ . l . ' . .. . I ewodztwa w porownanm z s1erpmem pozo- 1.970. skowac, ze ruch budowlanyz ~azdym niemal 
ioy~ia .. W p_rzooedmu 30-leci~ R_e~oluc~i Paz- stają bez zmian, a w Łodzii nieznacznie Za pośrednictwem Urzędu Zatrudnienia I dniem wzrasta. Ponieważ w tej, gałęzi przemy 
dziern;koweJ, do obchodu ktoreJ mtenoywme wzrosły. I ściągnięta została do zakładów pracy, znaj- słu robotnicy wynagradzani są lepiej, niż w 
przygotowują się wszystkie miasta rad·ziei::kie. I Na ogólną li~zbę 8.885 osób, zarejestrowa dujących się na tutejszym termie, zna:zna I inny~h (nawet niewykwalifikowani, zatrudnie
Charków uruchomił już 70 procent swojej . nych z terenu łJodzi, najwię~sza ilość, gdyż ilość robotników, zamieszkałych na terenie ni w pracacli budowlanych, zarabiają przecięt 
przemysłowej dowoiennej produkcji. 11 ponad :l tvsiące przypada na dotychczas nie powiatu łęczyckiega (Ozorków) i to zarówno nie 50 zł na godzinę) gamą. się do tej pracy 

. ' . . . nracujących, najmniejsza na inwalidów wo- fachowców włókienniczych jak i robotników chętniej niż do inych. 
l'-rzy odbudowie Charkowa, zresztą Jak : :n- 1 ·ennych, których zarejestrowano 21 osób. 56 niewykwalifi;;:owanych. W ten wię-: sposób Podane wyżej cyfry, obrazują~e kszt3lto-

nych miast radzi-eck'ch, w~ąże s'ę elementy go-; osób zarejstrowało się spo5ród powracają:ych popyt na pracownika na terenie samej Łodzi wanie się sytuacji na rynkach pracy wska
spodarcze z elenie:ntami este,tyc_z.nymi w jedną, ze stref okup~cy_in-zrch. _Re~z'.a zarejestrowa- wyró;'lnuje ~ię z podażą r_obotn_ik_a z inny~h I zują, że na !~renie Łodzi. popyt_ zn?cznie prze 
h . . ł • • ·w; lH miJ.sto przemY"ło~ nych to zamiejscowi zm1emaiący pracę. zde- terenow, związanych komumkacyime z Łodzią wv.tsza podaz, na terenie woiewodztwa zaś 
arm~miną .ca.osc. ':'' ,,. _e . . ~ . mohilizowani oraz zwolnieni z powodu likwi- Poza powiatem łęc-.:yckim przemysł łódzki , dzieje się odwrotnie, z tym jednak, że różnice 

we, jakim Jest Charkow, bę<lzie 1e.dnoczesme '. dacj{ zakładu pracy. (tych ostatni-:h tylko 24). wcbłania znaczną część robotnJików z terenu nie są wielkie. 
m'.astem pięknym. Wykorzystane zostaną n<'.- j W tym samym ~kre~ie. skie:owano do I po~l~ski-:h powiatów: brzezińskieao, łódzkiego, Fa'.:.tyczny popyt· ';Ilógłby się wyra~ić. cyfrą 
turalne eiementy, jak prz.8\!)ływająca przez • nracy na całym tereme d'Ziałalnosci Urzędu łas.<1ego. 4 tys1ę:y tkaczy, ktorych brak dotkllw1e od. 
środek miasta rzeka Ło ań, ·ak olożona nad l Zatrudnienia około 10 tys. osób. Zapotrzebowanie na robotnika na rynku czuwa nasz przemysł. 
j 

. b . . 'd ? . j. l p G. k u . I llllllłllllłllllllłłl!llłllłllłlllłllllllłłlllllllllllłłllllllllllllłllllllłlłlllłlłllłllllllłllllllłllllłlllllllłllłllllllllllllłllllłlllłlłłllłłlłłllłllllłllłllłllllllllllflllllllllllllłllłllllllłllłlllllllllllfll~ llllllllllłl 111111111111111111111111111111111111111111111111 ej rzE.gam1 w sro m1escm pię1rna or· a Jl!· ; . • · 

:i:rs:~:~~a,cj:l~d~:~,c~!;~e ~d :o~~~:~a p:~i~ c o· o i r z y m a my k a rl k 1· przecho:Izące w podmiejskie lasy. J'Uż dziś na n a 
30-locie Republiki Radzieckiej zarysy przyszłe- 1

1 M k k• k śl d ·= 
go Cha rkowa stają się coraz bardz'eJ wyraż- ą. a, CU u~~r' onse•·wy' e Zse 
ne. Od obsaernego Placu Dzierżyńskiego, po- Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowi- (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na mif'-1 mięsn. końsk. o wadze 453.6, w cenie zł I 
łożonego w śródmieściu, biegnie szeroki pros-; zacji podaje do wiadomości, że na karty siąc październik 1947 r. w sklepach włącza- za 1 puszkę. 
pekt Lcnln;i obok Instytutu Górniczego na pól- żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem RCA nych do miejskiej sieci rozdzielczej poc.'y- Kat. "Dz. 0-12" Kat. „Dz. o-a" 'R.C.A. 

· nając od dnia 21 pażdziernika r. b., sprzeda- 1. na odcinek. Nr. 18 po 0,25 kg. cukru, w 

. ~~~m-.·~~-~~1~~ l~~ 1~~;~:;~~~=~:;~~~~ 1 ~-· it ~i _:__. . ~ , ~ 1 I. na odcinek Nr 20 po 2.- kg mąki gat„ 1. na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru, ~ 
'I.. w cenie zł. 3.- za I kg. cenie zł. 16,50 za 1 kg. . 

· · 
1 

2. na odcinek Nr 22 po l kawałku mydłn 2. na odcinek Nr. 19 po 0,25 kg oleju 
Dnia 17 ~- -,~··": w PZPB Nr. I we współ- m1e1sce zajęła Feli.ksa Marciniec (132,2 proc.), a do prania o wadze pierwotnej 0,2 kg. w C'3- kokos., w cenie. zł. 41,50 za I kg. 

tawodni : lwie „szóstek" na pierwsze miejsce~ drugie R.oman Różejewicz (167,5 proc.). ~śróJ nie zł. 3 zą kawą.lok. K t C" • K t C" R c A. 
' . tk k G I k ( 163 I . I lt t . I U a ' " 1 a · " · · ' z:1owu wy~unę1a się acz a o ygows a , „czworek" naj epsze rezu a y osiągnę y: i'szu- 3 na odcinek Nr 24 po 0,5 kg. cukru, w 1. na odcinek Nr. 9 po 0,25 kg. oleju ko-

proc.). f'!astępne miejsca zajęły: Seweryniakowa ! ta Bartosik (159,7 proc.) oraz Apolonia Podczar- ceni~ zł 16 50 za 1 kg kos., w cenie zł. 
41

.
50 

za 1 kg. 
(141.3 proc.), Rybakowa (136,2 proc.) oraz Wier- ska (158,9 proc.). · ' · 
szeai;'w a135,8 proc. I W PZPB Nr. 7 wśród prządek pracujących Kat. I. Z"."ykła.. 2. na odcinek Nr 10 po 0,5 kg śledzi, w ce 

We współzawodnictwie „(tzwórek" uzyskała i przy trzech stronach najlepsze rewltaty osiąg- 1. na odcinek Nr 19 po 1 kg oleju kokos. nie zł. 17,50 za 1 ·kg. 
1 

Jó:l.wiakowa 149,3 proc., a Woźniakowa 148,91 nęly: Bronisława. Szymczak (145,7 proc.) oraz w cenie zł. 41.50 za lkg. Wydział zaznacza. że termin realizacii wv 
proc. normy. Władysława Jochim (145 proc.). W tkalni przo- 2. na odcinek Nr 21 po 2 puszki kom. wołanych powyżej odcinków kart żywnościo 

We wspólzawo{lnictwie grupowym zespól maj- dują_: _Stanisława Piotrowska 153,6 proc. oraz mięsn. końskich, o wadze 453,6 kg każda. w "'Yrh zwykłych i z nadrukiem R.C A. za m-c 
stra Stolarza Zygmunta (137,3 proc.) wyprzedził Kazimierz Gawryszczak (l46 proc.). cenie zł. 6 za 1 puszkę. ! p<'idziernik r. b. upływa z dniem 31 paż-
zespół Stolarza Stefana (109 proc .. Zespół Ja- W PZPB Nr. 9 we współzawodnictwie „czwó K t 11 I dziernika 1947 r. Po tym terminie żadne re-
błol!sk;ego wykonał swe zadanie dzienne w 136,4 rek" przo<lują: Sta!'isław Kubik (153,2 proc.), a· · 
proc., a zespół Kiblcra 111,5 proc. Feliksa Pakulska (149,7 proc.), oraz Stefania Ada- 1. na odcinek Nr 18 po 0,4 kg. cukru. w k;amarje nie będą uwzględniane. 

w przędzalni najlepszy rezultat dnia osiąg- mus (141,1 proc.). cenie zł. 16,50 za 1 kg. I Towary nieodebrane do powyżej poda· 
nęła Marta Dcredas - 151 proc normy. I W PZPB Nr. 17 171 proc normy osiągnęła 2. na odcinek Nr 19 po 1,5 kg mąki gatun~„ nego terminu przechodzą z dniem 1 listopa:.. 

W PZPB Nr. 2 wśród prządek pracujących Stefania Apel, w cenie zł. 3 za 1 kg. da 1947 r. do wyłącznej dyspozycji Mini-
przy trzech stronach najlepszy rezul•at osiągnę- W PZPB w Pabianicach we wspólzawodnic- 3. na odcinek Nr 20 po 1 puszce kons sterswa Aprowizacji w Warszawie. 
h Emilia Banasi~k (146,8 proc.). We współza- twie „czwórek" przodują: Edward Czech (158 mięsn. końsk. wagi 850,5 kg., W cenie zł lJ I Poza tym Wydział zaznacza, że żadne inne 
wodnictwie ,,szóste!;." na czoło \1ysunęly się: pro:.)„ Jadwii;a Staszewska (140,2 proc.), Zofia za 1 puszkę. I ceny prócz podanych nie mogą być przez Spół 
Irena Drzewiecka (120,8 proc.), Maria Skabiak Pietrasiak (142 proc.) oraz Marta Plewińska Kat. Ili. 1 Kat. III. R.C.A. dzielnie poberane. Całkowite koszta trans-
(116,8 proc) oraz Leokadia Lebeld (115,7 proc.). (137,2 proc.). 

1. na odcinek Nr. 18 po 1 kg mąki psz. portu i opakowania mieszczą się już w po-w wyścigu pra':.y „czwórek" pierwsze miej- W przędzalni pierwsze miejsce zajęły: Eu- gat. w cenie zł. 3 za 1 kg. 1

1 

danych powyżej cenach. 
sca zaJ;ly: Józefa Tuczak (143,3 proc.), Irena genia Stusio (148,7 proc.). oraz Irena Jach (142,9 
Rzepecka (138,7 proc.). oraz Stanisława Podgór- proc.). 2. na odcinek Nr. 19 po 1 p•.iszce koT<s 
s1<a. (137,7 proc.). W PZPB Nr. 14 najlepsze rezultaty pracy mięsn. końsk. wagi 453,6 kg. w cenie zł 6 ' Czekolada i cukierki na karty żywnościowei 

Ż 1 I „Dz" Zespół salewoge Władysława ródlaka (Sala osiągnęły: Lis R.egina, (178 proc.), Stanisława Ur za pusz {ę. 
Duża zmiana 1) podjął w swoim czasie wspó.1- bańska (178,6 proc.), Siercha Anna (175 proc.), Kat. IR. i Kat. IR. R.C.A. 
za'lł'-Odni:two z górnikami z Kopalni Generał Za- Podczarska Anna (170 proc. i Bronisława Chu- 1. na odcinek Nr 18 po Q,25 kg cukru, w 
wadzki, zobowiązując się cło wykonania planu decka (156 proc.). 

1 
cenie zł. 16.50 za 1 kg. 

produkcyjnego :i;e znaczną na~lwyżką. Obecnie WPZPB w Zduńskiej Woli najlepsze rezu - · d . k N 
19 1 

k , . 
okazuje się, że zespół ob. żródlaka wykonał taty osiągnęli: l(arol Ciapciński (145,9 proc.) 2. q.a 0 cme. r. po g mą:n psz 
swój pl~ n produkcyjny we wrześniu rb. w 108 oraz Edmund Lewandowski (144 proc.). 80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 
proc„ a w pierwszej dekadz:e października 115 3. na odcinek Nr. 21 po 1 kawałku mydła 
procent. KTO PłER.WSZY do prania o wadze pierwotnej 0,1 kg w ce.-

W PZPB Nr. 6 we współzawodnictwie grupo- 16 października we współzawodnictwie mię_- nie zł. 1.50 za kawałek. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro· 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karty żywnoś:iowe .,Dz" zwykłe i z na
drukiem RC.A. (Rejonowa Centrala Apro
wizacyjna) w sklepach włączonych do miej
skie.i sieci rozdzielczej w dniach od 21 do 31 
października wląC'znie, wydawana będzie cze 
kolada i cukierki za m-c wrzesień r. b. we-wym najlepsze rezultaty osiag-nęly zespoły: Wio· dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym naJ· Kat. IR R.C.A. 

chyńsk ;ego (134,9 proc.), Kosowskiego (133.1 lepsze rezultaty osiągnęły PZPB w R.udzie Pa
proc.), Kowalskiego (132,2 proc.), oraz Jurkiewi- bianickiej wykonuj1c plan dzienny w przędzalni 
cza ( 13, 17 proc.). „średniej" w I 05,2 proc., w przędzalni „odpad-

dług poniższego rozdzielnika. 
1. na odcinek Nr 2'.l po 0.5 kg. oleju k<Jko 

sowego, w cenie zł. 41,50 za 1 kg. Kat. ,,Dz. 4-12" i I{at. ,Dz. 4-12" 'R.C.A. 

We współzawodr:ictwic , szóstek" pierwsze knwej" w 117,3 proc, aw tkalni w 119 proc. 

„łłiedobitk1 W Jita" 1 Asa" 

~łtEWh1f I I MO, Sp~d,iel~~.z~mi~!~~~ omb:;,„ po"· 
. . _ 

1 
towy, z którego bandyci zrabowali milion 

. ~OJSkow~ ~ąd Rennow~ ~od P1 zewod-, I złotych, przekazując czE;ść tych pieniędzy War 
'\1c.wcr.1 maJora Arlamowslne"'o rozpatrywru 

1

. szycowi. Pozostali oskarzeni udzielali kwa-
sprawę 6-ci.u csl;'lrżonych o czynną pomoc . . . .. 
bandzie „Wqka"' i „Asa", które stanowiły ter członkom bandy, dawali 1m zywnośc itp. 
r,zi:;ść ni~. leealnej organizacji „Konspiracyjne I Sąd skazał Micha:skiego na 15 lat więzie
Wojsko Polskie". 11 nia, na mocy amnestii zmniejszając mu karę 

. Na ła_wie. oskarżonyc~ zasiedl~ s:anisław do lat 10-ciu. Inni oskarżeni zostali skazani 
M1chal_s;n_. Wh1dysł_a_w -~1chałows!n0 -~.oze~ Psu .

1 

na 5 lat więzienia każdy - na mocy amnestii 
ta, ~taa s . a:v Rudzm~l..i ~C' 11 Y~ O„~. ek 1 J!'.~- kara ta została im darowana. Tym niemniej 
ge'.1msz Kh'.nek; M:ic.ia . ~wskicgo ~ Rudzm- i w stosunku do oskarżonego Józefa Pusty i Sta 
sk1ego bromł aowokat ZaJączko'vsk1, a pozo- . . . . J • ~· 
stałych oskarżonych adwokat Moskwa. I msława Rud~m~kiego Sąd zarządził kon. :ska-

. k · St · 1 M' h 1 k' tę całego miema na rzecz Skarbu Panstwa. 
Głowny os -arzony ams aw ic a s i 

nale:<: 11ł do bandy „VJiika' z którą od lipca t Jest to pienn:y wyp:·n'.'k , kiedy S:;d stosu-
1946 do s':~rcznia i94'i dokonał 16-tu napadów I jąc amnestię, jednn~ześnie zarządza konfiska
rabunkowych- miedzy innymi na oosterunki tę mienia. 

2. na odcinek Nr 20 po. 1 pusze" kem. Na odcinek Nr 20 po 0.20 kg. czekolady, 
mięsn. końskich, 0 wadze 453,6 kg., "° cepie w cenie zł. ::>5,50 za 1 tabliczkę, 1 JO gramową. 

zł. 6 za 1 puszkę. Kat. „Dz. 0-12" i Kat. „Dz. G-12" R.C.A. 
Kat. li. R. Na odcinek Nr 19 po 0,3 kg cukierków, w 
I. na odcinek Nr 18 po 1 pLiS7ce kons. cenie zł. 86,50 za 1 kg. 

Wli;CEJ UWAGI, PALACZE CENTR.ALNEGO 
OGRZEWANIA 

Dnia 19.10.47, przy ul. Piolrkowsk;ei 196 w 
pom:eszczeniu kotłowni centralnego ogrzewania 
wskutek zapalenia się trocin wybuchł pożar. DzJr 
ki energicznej akcji II oddzialów Straży Ognio
wej pożar udało S>ię zlokalizować. 

SMIER.C POD KOŁAMI POCIĄ°GU 
•R ""' ule!lł wvoa<lkowi .orzy pra;c.y sla•rszv 

tf'.' ... . : ':l:'.I.(. .. .... ~ -. 

przetokowy ob. Wincenty Dziedzic zam we ws.i 
Płonik woj. śląskie ponosząc śmierć na miejscu. 

WOZ POD TR.AM WA JEM 

18 bm. przy zb!egu uUc Daszyi1skiego i Wod· 
ne j tramwaj Nr. 9, jadący ulicą Daszyńskiego 
prowadzony przez motorniczego Adama Kluska 
naje{;hal n<i wóz z węg'.em Piolra Pietrz:ika, ul. 
Ja.nowska o. Wóz zosfa! całkowicie rozhit;v. Wy 
pad.ku z ludźmi na szc,zęście me było. 



lronika Kalisza li . d I ' K 1· -~~~: dnia 21 paZdzi•rmka 1947 roku. n ar a a wy w~ r cz a w a Is z u 
-o-

T•łełony 
K()menda MO 16-62. 

z udziałem k1~rowników zakła dów przemvsłowych 
-\1.ięjsk1e Pogotowie Ratunk<lwe 

P<1ż11rna - 21-77 
{!'!formacja Pocztowa - 12· I 1 

Inform. kolej. i biuro podróży 
tel. 12-95. - ·-

Dyżury aotek 

I Straż 

.,Orbis" 

Dziś dyżuru j.e apteka SumiriskiegD. 
l'lac I\iłińs·J<ieg-0. 

-o -

.Tecztr Mieislc: 
We- wkirek. rlnfa 2if i środę .dnia 22 I 

bm. ó g()dzini-P. J9. 1S dw::i ostatnie przed- 1 
&1:aw1eńia szt-uki Dybowskie2'<l pt. „I ty 
pMna&-t Marylę". Ceny zniżone. -o-

Ki n a 

Staraniem Miejski-ego Komitetu PPR ryk Konfe·kcyjnych ,.Odzież" Ir. 3. Ka
odbyła .się pod pr.zewodnidwem dyr. PZS liskiej Fabryki UllramHrynv, Paósl.w<J
Nr: 8 ob. Michalskiego, w~pólna konferen wych Zakładów Przemysłu D:dewiar.skit: 
cja dy rehtoró" i i-;i.ernwników. za-proSZ(l- go. Pa11st \\ 'O\V::> j Fa bryki A k6amitu 1 Plu
nych majstrów i robotników kaliskich fa szu. Pai'lslwowvch Zakladó\\ Fików i Ko 
brvk i zakładów użyie-czn<Jści puhlicz- ronek. Państwuwych Zakładów Gar!1a,r
nych oraz -czl-onkó\l.' .Miejski€'g·o Komite· t'·kkh. Pa1ish10\vvch Zaklado\1 Samocho 
tu PPR. do\1 vch Nr. 8, Par'i„ twO\n eh Zakładów 

W konforrncji mającej na celu usunię- „Bi·e,larnia". Pań ·h'o"'vch Za,kladów 
cie p-Pwnycl-1 niedomaga1i t«hniczmch W) robów Bak.elitmvych. F<ibf\·ki Mebli 
i adm~nistracyjnyd1 orar. podni1e~ienie I Fib.igier. W11rszl::itó\I' i Odlewni „Orkan". 
produkcji w 7nklada-c]1 pracv wzięJi u- Zakładów M€Chanicznych Silników i 
dzi al przedstawiciele z je<l nocz<rn rch fab- Sprzętu Tech n '<::mego. K :i li~kit> i Odlewni 

Proces groźnego zbira 
WGjsko\Yy Sąd Rcj<mowv \V Poznaniu I rwy,-tycznej, oraz 1 I-tu ''''Spókiskarżo

~a ·esji wyjazdo\,·ej w Kaliszu mzpa1ni- nych za udzi~la~i~. Witmanowi i t~" arzy 
;:e sprawę ~eh wyj a n ego przez organy SZO•.tll sch r()nierna 1 przechow\ \Y anie bro-

Kino .,Wolność" premiera Hlm11 no-. bezpie<'zeńshnl " czenH~u 194fi roku de ni. Wyniki wvroku oglosimv w następ
"'€], a!lgiel'5kiej pfQdukeji pt. „Siódma 1~rt-era . Witmam1 Józef ;:i ze wsi .16zef ów, nym numerze. 
zasłona". Początek seansów: g.odzina 16, gmin Chc<lź. za należenie do brindy ter-
lS 1 20. W niedzielę i święta od godz. 14.1 

Kino „stylowy" wyświe.tla film produk N a 5 a 1 ·1 
~ji radzi.ed6ej pt. „Wiosna" i dodatek. sądowej 
l'Qcząitek seansów: gQdziria 16. 18 i 20. Sąd Gmdzki w l\<lli:ozu rozpalrvwal w W "'yniku wzprawy · ;jd skazał W.:tnde 
W niecki.el~ i św.iętia g•ndzina 14, 16, 18 dniu 20 paźd1i~rnib br. sprawę Wandy .JanikQ\vą na jeden miesiąc aresztu · i 
1 20. Janikowej. żony hyle!.!() ~~kroeiarza ::rmin S.000 zlot~ 'ch grzywny oraz opłaię kosz-

Kintt ,,Bałtyk" mm. p<>l~ki pt. • .Sygna- neg<> '" Bl!żano'':ie za o zcz~r~t;"o rz11-, lciw pr•J.C€"-11· Wykonanie karv za1vie.szo
ły". OT. az JJ?ł~ka kron~ka f!ł.mo'" a. Począ-1 con!" na k!P~rowrnczkę tamte 1sze 1 szkoły no na okr~ trzech lat. 
tek <'> :zo izin1e 17.30 1 Hl,30. pow,.;r.~hn&'i· ----
nm11111111m1n1•mn•1111111111111111111111111111111111111111111•n11111111111111111111111111111u1111111um111m111111111111111mm11111111111111111111111mum111111111111111111111111111•11111111111111111111111111m11111•1•1111m111tm•111mm1111!ł!m111 

O stróa llł'lkp. 

Państwowa Fabryka Wodomierzy 
rozbudowuje się w szyb kim Iem.pie 

jesl budowa e!-ektrowni i siki\\ ni. przt'ję-, lażern włąc .. znif'. Z\\'!~Kszenie rąk mbo
cie od centr;:ili całko\\ it~j produkcji ar czych do dwustu pracownika" i budowa 
matur. ogrzewr1t1 wag<n1<1w~·ch z mon- dużej świe11icy. 

Zelaza. Fabn·ki Narzędzi Ri:1>lrnczych, Fa 
bryki Bate·rii. Faib-ryki „Coton" Spółdziel
ni I-hdraulikó\\. Spółdzielni Budowlane] 
„W0lność", ;;Ozemka", G:w:n\'nJ i Wodo 
ciągów i Pa11shrnwej Centrali Tekstyl
ne<:. 

Rzeczowe referaty wygłosili. I sekre
tarz PPR to'' Gorgol. dvr. PZS 'r. 8 
lo\1 . .Michalsk•. nacz<:l.nv buchalter PZS 
Nr. 8 tow. Wdm ·ie-ki i tow, dr : K10szut
Eki. 

W dyskusji . jaka się "'"''·iazała po wy 
g!o~zonyc-h rf'ferafach zabierali ?fos. dy
reklorzv: lJ rhański. Skassa. Bak011 ski. 
l\uhe1 a· i Stani,~la\\ Pietrusiak 0raz wice
prezydenl to\\ . Stanczykif'wicz. a w imi-e: 
niu robotników - Pietrusiak Tomasz. 
W "~ nik11 dyskusji na \vni<:isek tern. dyr. 
Michalskieg<J u.ch\nłono jednogłośnie r"' 
zolu<:ję, w której postano\\·iono: 

Zrewido\\'ac S\\ e meto<lv postęf}O'"a· 
nia i \\ miarę moŻJl()Ści usora'''n1ć je 
G1nając korzyś-ci \\') pł~ wające z pub

liczneę-(l, krylvczneg{) -podejścia do kon
kretnych zagadnień. mie1scowvch kiero\v 
ników do ich "łr1sn:;ch metod zospodar
ki zbierflć się na Narodl' ·wvt" órne raz 
w miesiacu. 

N:i 1 aracfach Wy.tworczych nrze:dsła· 
,,·iać SWP .-:iąizni cia m€hJda v ro1vn a1v
czą mie~iPq p-0oprzednkh i mleslaca b1e
iąeeg(l. przf'z pcdani€ :kisł eh dat liczeb 
nych . 

„Komi11ek" dla Wolska 
W niedzielę, rlnia 19 bm. odbvl się ko

minek, zorgani7.<l\\ ;my i>rzez hufi-ec har
C€rzy dla ni-l\\ opr z~ b~rłvch rekrutó'V miei 
~coweg0 guniwnu. W '''Yf}€1nione.i po 
lm:e~i świetlicy 11 pp„ ,,, bardzo mil· m 
nastroi11 ,oędziH zebrani oko!o 2 godzip. 
\l;:i program zlożyj, .się utwory orkie

ł'o zak()ńczeniu l'lziałań wojennych, 
fabrykę wodomier.1,y w 0skowiu całko
\Yide zd€\\'astowaną. prz~jął w lipcu 1945 
~u Zarząd Tymczas-owy. Fabrvka rt.i
szyła . wyrabia.jąc części r-0wierowe i osie._ 
J;yło to t>r<iwhorium. Fahryka, bel'l.ą~a w 
tvm ekr~&i-e raczej warszta·t~m . zati u<l
niała z~ł€d'wioe 30 os®. P~ roku prz.ej~I() 
}ą pafrei:włl'.l. 

Ze jiportu -
Milicyjny K. S. Społem 1 

. I ~tralne. śpiew harcer<3ki, Mklamacje, WE "' o I ~ole ~ke<:ze. 
Pierwszy okres prac ~graniczy! się do 

!!jezbędnyd1 iriwestyc.ji. Uporzą<lkowr1no 
drogi na toerenit» fabryki. mrganizowa
nc s(()Jowkę, łaźnię, świetlicę. roz·poaę· 
to wyrób 11rm:itur parnwozowych ił<l. 

W li ·topad.zie ubiegłeg~ roi)u P,rzed
się-biorstw() za-lrudn;afo już 60 osób, a 
~bról wy•m8H 400 tysi~cy zl()tych. W ma
jn hr. obr<>ty wyniosły jui 2.100 ly&i~y. 
złotyeJii , zaś i-l~ść prac(')wnrkó'v wzriosfa 
do stt1 o!Sób. 

Fabryka będąca o<l.dział,em centrali 
' roclawskiej, zajmuje się obróbką kor
P'l~'1r Voltmana. wyrabia og.rzewania 
"' a~n©\\-.e i roz'p()częła praci> pn~:ed-
rs~e de buoowy wlasn~j elektrowni 

! kćtfa. W najbHższ~j prz)f6zk11ści p11,-ej
rnie od rentrali produkcję oświetleń tur
bm pa•roW('Jzowy-oh. Własną produkcję na 
szerszą sk-a-lę u.trndnia brak labora·tl()
ri11m. 

W pl~·n~ trzyletnim przewidywana 

01łoszenia drobne 
Ubezpieczalnit1 Społecznt1 w K:aJ.iszu 

p.cdaje do wiadomości. ż.e od dnia 20 bm. 
zakontraktowani leikarz>e dentyści będa 
udzielać pomocy ni~ wfło własn:v-c·h g~·bi
neta.ch, lecz w przyc~odni pr.z Al.S.taltna 
16, I pietr.o \v godzina-eh od 8 do I O i 0d 
łS do 18. W s<i-bott od ·8 d<> 12. Dyrekc}a 
Ubezp1{\czalni. 
Unieważniam zagu·bfonP nokumenty 

M~ nazw.i'SIM Piotrowski Henryk, zam. 
KałisJC. 

Na za·mi~nionvm w hajoro bcisku sta 
dk1m1 mi~,jski~g.;, Miliq jvy KS p() bez
ladne j. chfłotycznej gorze z o-bu stron po
lwnaf . Spiołem" " ' sto~unku I :O. Jedvna 
l>r-amk!B padła ". 37 min.ucie \\' 1-s'Z-ej 

• • 

częsci. Zmarznięta publiczność ubawiia 
się te-atralno-cyrko\\ ym1 ·ztuczkami jed
nego z sędzió\1 linio1vy-r.h. ob. G. R„ któ
re jf'<lnak <1·b:<:i0lutnie nie fl'O' •inm· mieć 
mieji'ca na poważnym mecłu. 

OM TUR - H. C. P. 1:2 
W meczt1 e mi"trzostw-0 klasy A -·I roz\\·;ązać mecz t~kt1-cznie. ~oprawda 

OM TC'R. mimo to przeg-ral l'-alkowic!e. j przy odrobinie s1częścia mogli mieć re
H@P 1 :2, do przenvv 1:0. <lra bar<iZ<l zy mis. 111-e pogrzebn!a ich pierwsz;a bramka 
wa . przy :o.tale 7mieniRjących l'>ie sytna- dla HCP, którą w 17 minucie. II-e.i C'i'ę
·cjach. W polu dość wyraźnie przeważał ~ci iatalnie przep11ścił między wrasnymi 
OM TtTR. mimo t<J prze grai calkowicie. nogami bramkarz OM TUR. 
g-dyż g()ście by.li lf'psi techniczni.e i umieli 

Czytajcie ,,&los Kal1ski11 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 
lrtlltl!!!J!!łl!łllłJ!lll!lłllłl!!IJ!l!łllllllll 

Oprawca hitlerowski 
skazany 11a śtnierc 

Sąd Okręgo\\ 1 w Poznaniu rozpatry
\Ynl sprawę przPciwko Stanisła" owi Sta· 
roście zam. wę Wronkach, oskarżonemu 
o znęcanie się nad lurlnośclą pol;;ką \\' 
czasie okupflcji Starosta jako kalfaktor 
obozowy w Zabiko\Yie był postrachem 
dla wlęźnió\\' Polaków. Znęcał się nad ni 
mi w okrutny sposób, szczególnie zaś · 
upod0hał sonie jako ofiarę upośledzone
go nierno\vę, którego \,. ko11cu '·łasn0rę 
crnie powiesił. Swiadkowie '' całości p;: 
twierdzili winę nsl'ar7.onPgo W ,, ,yniku 
rozprawy Sąd ~kazal Starostę na k11rę 
śmierci. 

llflll!l!!l!'!ll!JI 

~o tu robisz w ·p1żarce? W~nos się! Słój na swoje miejsce! Tos ty taki 
amator marmelady. 

Wydawca: Miejski l PowJmowy IComltet l'PR w Ialtsro Redttkcia i Adm1nis1racfo Kalin, AL Marsz Stalino 17. tel. 1 -26. Tel. noC!ly 11.10. Godz1n T przyjttć: R- .ic:k~ot Nacz. 18-19, 
Sekretcrrlm: 10-lS. Zakł. Gnił. s,,. Wyd. „Prasa'' t.ódź, ZWirkl t'J. 

eENY OULOSZf.::\; . IV tekSc:e (stroca - 4 irpa-lty) od I mm do 100 mm zł . 1·15 z;a l mm. od Hł1 - 200 mm zt 179, pewyżej 201 mrn zł. 210. Za tekste.111 (słrooa - 8 s~ od l do 100 mm 
l!!. 55 za I r\l!Ti :Jd Ił !· - '2ftO :nm >l 1~ powyże · 200 mm zł. .se.- Nekrolog (strona - 4 npal ty.) od I mm do 51'.l mm. zł. Sl'l za I mm. od 51 - left mm zł 40, od l&J -- 150 mm zł. 60, powy
iobj !~_!?.pl zł 85. Ogłosi:erńa ~~ (~ I słc wo) os9~ste i_~· ~edziłl zł. 20 .• h3n:fiowe _zl. 25, i:guby zł. 20 „Os:?iUk !'ratY zł. 10. 'o/ rrle~ele i $więt~ wszystkie og{os~a o 30 proc. 
~J. Zastrz-~.:n~e !'!1le1sc:3 w teksc:1e e 100 l'l'OC· ~. ~~. t~ytfi!!!e, bil~e '· k&mb;nov.:aoe. o le&. pro~. dreżej. _ Og~óez~ma wy ni.;:ar~1e !fSród ~~h do 59 r.a-m przez _t. 

~ ~ e se l'!će jreżeJ, ~ae ee !Ml I 2·SZJ! !llt019Je ~ l~ ~ ~]. R'abittÓ'\I' w zadnej fornue s1ę me udz:i~a. Nie przy1mu1e ~ odpoW!edi;ia.J.no.,,~ • ~ druk ogloszen. 

1' - "1~728 
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w·;~:;.:~;.;.;i~~::;:~~!~~· Zr iacy· própagu. ą lekka atletykę 
eza 68) Dr Oldrich K!'ob z Pragi czeskiej, na "" 

::~::s:;:i~n~:~~s:i!~zia~~~~~;;:~ -!;~~:~ CzGłowi lekkoatleci ŁKS-u na stadMGnie w Zg~erzu 
odczyt publiczny na temat Wsrółczesnego U- W niedzielę nn stadionie miejskim w Zg e I Bednar.ski, Owczarek Tuteck': Zryw w s'.(ł;,· Skok w dal - 1) Maria-s.:,ryk (ŁKS) - :,,'59 
st:iwodawstwa Czeskiego - Wstęp wolny. \ rzu odbyły się .zaw?dY lekkoatletyczne m:ę· dzie: Różycki, Świderski, Błachowicz, Jama m, 2) Pokorowsk1 (ŁKS) - 5,53 m, :-11 Jama 

dzy ze-s1połam1 Łodzlceg0 Klubu Sportow~qo a Sztafeta szwedzka - 1) ŁKS w czasie 2 r.1 a (ŁKS) - 5.46 m 
C~DZINY H!J.NDLU NA TARGOWISKACH miejscowym Z'NM „Zryw". 116,8 sek .. w sktadz!e: M1ciaszczyk, !''IKOW"'- . O 1• (ŁKS) 4,., lO 

k. T ł k. B d k. 2 · · z • . . I Rzut dyskiem - I) wczare ... ,, -- -Dyrekcja T3rgowisk Miei·sk.'ch podaJ·e do Ten młodztel0wy klub w lekkiej a'letvce s. 1• uec 1· e nars 1
• mie1s~~ r\w lł·. 7 .i ·• , .. , fKS)- 34531 3) Sw.dar· · - · · . · d · . · · ~ s1e 2 min. 18 sek. w składzie: Rozyck1. L<łac'i'i- m, 2) Maci.;."z. z,-k (- · m, w1 adomo~c1 ze handel na targowiskach na posta a szeieg n ezłych talentow 1 mo,r.a · ś 'd k. J ski (Zryw) - 2717 m ' · · · t · ·1 · · · ·· w1cz w1 ers 1 arna. . . tc:.·cnie m. Łodzi odbywać się może w okre- przypuszczac, ze 1es na1s1 me1szym t -aizv- Sk k .' - I) M . k (ŁK .„ . , . ! wotme1szym Zrywem w okręgu łodi,kim. 1 u 0 wzwyz . aciaszczy ~si_ - Pchnięcie kulą - 1) Owczarek (ŁKS) 

s1_ od m-ca paz~z,ermka d~ 31 marca rok~ nalezą się słowa pochwały dla zarzi\clU i kie- 1.76 m, 2) Pokorowskt (ŁKS) - 1.66 m, 3) '<o- 12,23 m, 2) Maciaszczyk (ŁKS) _ t0,52 ro. 3l 
przyszłego w dm ~ows::e~me od godz 6-.:?J , rowników sekcji oraz młodzieży, tak rhęrn e walczyk (Zryw) -:-- L60: , . . . , . świderski (Zryw) - 9,07 m. 
ran.o do godz. 15-e.i w. dm targowe od godz. · garnącej się w szeregi „królowe] sportów' Skok wzwyz 1un10row - 1) S;nbior (Ł!.Sl 
6··eJ rano do godz. 16-ą j Dobrze Zryw uczynił, że sprowadził do ·iebie - 1,66 m, 2) Tyfa fŁKS) - 1.44 ro. :__P;.u.;.n;..k....;ta;.;c~j.;.a~7-0-·4„6_a_in_Ł_1<_s_-_u_. -------

! ŁKS. drużynę, która posiada w swoich s.zere- p I • d • ł t • 
ZMIANA SIEDZIBY 5 BT-JRA l\IELDUNKO-. g3ch starych, do~wiadczonych rutyni':lrzy, Lnil· o p '···f' a r n I z I a a c z e s p o r o w I 

WEGO I jąc~~~ n.iejcdną bieżmę krajową. _Trzeba pid- -
5 Biuro Meldunkowe, mieszczące się do- J;:'.e3l!c, ze .zryw naw1_ązał wal•kę Jak ;'>w~y z p H 

tychczas w lokalu I rzy ul. Mochnackiego 5 ~~~~~~· me pesząc się wysoką marką ,ełA.de· W szeregach nowego kluhu sportowe~o U artyzant 
przeniesione zostało do nowej siedziby na ul. ' ~ .-h d·-.ałaczy sportowych, którzy w cu!!ł 

ok~pacj krzewili sport polski. Lokatorską 10, parter. Wyniki technicze: 

100 m 1) Różycki (Zryw) 11,5, 2J 13ed-
W SPRAWIE "l.EJESTRAC.TI KART NA MLE narsk1 [ŁKS) 11.6, 3) Tuleckj (ŁKS) 11,8. 
KO DLA DZIECI DCJ J~DNEGO ROKU ŻY- 100 m juniorów - 1) Błachowicz iZrywl 

CIA 12,3, 2) Woźniakowski (ŁKS) 12,4, 3) Tyfa [ŁKS) 

Z d l\r;· • k. Ł d . W d . ł A 12•8· arzą iieJs I v.· o z1 - y zia pro-1 200 - I) R'' k' (Z ) 24 k 2) T·-. · · d · d · d · · „ S k · m ozyc 1 ryw se „ t. 
W ~<tej.I - po aie o w~a o~osci, IZ e 'CJa łecki (ŁKS) 24,3, 3) Woźniaikowski (ŁKS) 26,5. 
Op1ek1 nad Matką i Dz1cck1em kart mlecz- 400 _ 11 J (Z l 56 k "l s~ ;_ 

h . . 1. d dl d . . d . d m ama ryw se ., - w. 
nyc na i:i1e~1ąc . 1sto~a ~ z1ec1 o Je ne- derski (Zryw) S8,6. • 
go rok uzycia me reJestruie. 1500 _ I) J (Z ) _ 4 · 50 2 k 

R · t ·· · · · · h k t ro arna ryw mm. , se . eJeS rac.Jl wyze.i wym1emunyc ar na- 2) Sowiński (ŁKS) - 4 min. 51 6 sek. 
leży dokonać tylko w sklepach Miejskiej Sie-1 Sztafeta 4 razy 100 m - ' I) ŁKS -- 46 9, 
ci Rozdzielczej. 2) Zryw - 48,8. ŁKS w składzie: Pokirow;;i<i, 

Pizy Związku Ucze6tników Walki Zb:oj11e! 
ry N'eoodległość i Demokrację powstał K. S. 
, P111t.yzant" prawie z wszystkimi sekcjam· Sj)O~ 

tiwym:. 
Powstanie tego klubu dużym echem odbi

ło >ię wśród sportowców lóc:lzkich, a ta!<"że i 
c·i~i;c .owo i woiewódzk ich. W szereqacn ieJ .i 
,est w.Elu starych działaczy sportowych k~ó 
rzy ruwniez i w czasie okupacji niemieck;F'!i 
L•.;naw i' li spcrt, nie bacząc na represje ze stro· 
uy ok:1panta. 

N:~dcwno w lokalu Związku Ucz. w~•k. 
'Zbropej o N\epodleglość 1 Demokrację 1:1l:ca 
F~vtrktn•ska 49) odbyło się zebranie wszy~~-

l'l!.ilill ;1.11111 1111.i!l'I I • 1.1 I ll!lł'lllll!ll"I !lllllllllllllllll>llll!llllllllllll'lllllillllllllll!!l!ll!lllllllllll l.llllllllllll!lllllllrl:l •111111m: I l,1111111'l',l'illl'111111 r'liilllli'llTIU!IU I' l:lll'l:tm:11.:1 I 11' 11li'U 1111 I I I n1 I 1111"\l I I I I li I ·l'l 'l'll!!l il!!l!ll.l,11'11!11111111!111'1'11"11'11'1' l"U 

""f Be .. ·gradzie padał deszcz 
Włodarczy1~ robił co mógł,. aby ucłlronić nas od takie i porażki 

Niedzielne spotkanie między reprezentacja- i la na sukc .sy Polaków w drugiej połowie, do-
1!1.i p]k3rskimi Polski i Jugosławii zqromad'l.i- pinqując ich s,tale słowami: „biało-czerwoni 
ło, mimo chlodneqo i dżdżystego dn:a. ponad I naprzód". Wedle zgodnej opinii fac'lowL.Jw, 
35 tysięcy widzów, którzy zapełnili wszystkie I mecz ten z11k01'1czvl się niespodziewanie z::iyt 
miejsca na stadionie. Wejście drużyny iJOlsk1ej ' wysokim zwycięstwem gospodarzy, <Jdyz -
na boisko powitała publirzność dlug1m1 i spon- jak to wykazała druga polowa meczu - Jugo· 
ti'.n:cznym i oklaskami. Po wymianie ser1e<.z· słow1anie powinni wygrać różnicą 2 bramek. 
nvch mów powit1lnvch między orzedstawic1e- Drużvna gospodarzy była bezsprzecznie le-r5ta. 
le'm Centralnego zw;ązku Spo•towców .Jugo:.łn mimo to odniosła cyfrowo zwycięstwo zbyt 
wiań'k'ch i k\erownikiPrn polskiej reprezen~a- wysokie. Przyczyną tak niepomyślnego rezul
cji, orkiestra oderir11la h •mny pati~twnwe ·J·hu tatu meczu było - jak informuje kierow11·k 
krajów. P:lkar::e polscv rozrzucili J3~:ę:in e reprezen:acii Kruk przemęczenie c:.ra:z ', 
wśród publiczności lukiety kwiatów, C'l'J wy- którzy dop'ero przeddzień przyjech11li pocią-1 
woł~ło ponowną ma·~lifestJrję na cze~ć Polsk:. giem do Belgr3du. 

w cią')u o'erwsu•j połowv meczu J·1goslo· Na wynik merzu wpłynął także w 7nact-
wian'e zdobvli decydującą przewaqę, która 

nym stopniu nierówny teren boiska oraz uzna
nie przez sędziego pierwszej bramki strzelone~ 
ze „spalonego" co zdeprymowało nas-zvch z;1-
wodników. Poza tym sędzia wywiązał się ze 
swego zadania bardzo dobrze. 

Według oceny wiceprezesa PZPN-u - Krn
ga, najlepiej z naszej drużvny wyp:idł lewo
skrzydłowy Bara1iski. Ponadto wyróż:1::1 ,:~. 
Wło<larczyk i Barwiński w obronie ,::iraz bram
karz Jurowicz, który mimo 7-Jlliu ous!r7ony• h 
bramek. zademonstrował wysoką klasę qrv 

Mimo wysokiej porażki podk re.iJ;ć 'rzeoa. 
że spoŁkan.e to było poważną manifesta( I·' 
przyjaźni polsko • ·jugosłowiańskiej n<1 pJln 
sportowym. 

przyniosła im w tym czasie 7 bramek. l)ru-?;y
na polska dopiero w drugiej połowie .1rykazała 
swe wartości, domirna jąr na boisku. Przew,i.qi 
tej nie udulo .;ie jej jednak wykorzystać cy
frowo, gdyż Polska zdobywa tylko jedną brdrn 
kę ze strzału CieśliJca. 

z mistrzostw Łodzi na tuż lu 

Publiczność jugoslowiańska żywo reilqo-wi.1-

Kokrze łódzcy bawili w niedzielę w Szcze
cin' e, gdzie startował11 na zawodach torowych. , 

Wyścig dla sprinterów wygrał Bek (K. S. '. 
Tramwajarzy) nrzed P'r.traszewskim \DKS) ! i 
Salygą (Tramwajarz). Czwartym był Wo. jcie-

1 
szek (DKS). 

c~as Beka na ost~.tnich 200 m - 13 sek. 
W b'egu australi1skim rówmeż triumfował 

Bek w C"Easie 5:27. Drugim był Pietraszewski, 
trzecim - S...tł-;~. · I 
f\:a <Jdbu.dowę Warszaw9 l 
M lcia C!.!ftłra fabryka 1m. Strzelczyka 

W ubiegłą sobotę odbył się interesu !ący 
mecz piłki nożnej na boisku Zjednocwnych 
między Milicją Obywatelską (Chojny) a filbry
ką obrabiarek im. Strzelczyka. 

Mecz zakończy! się zdecydowanym zwy:1ę-
stwem Milicji 6:2. j 

Bramki dla Milicji zdobyli: Urbaniak 2, Pią- 1 tek 2, Szymczak 2. 1 
Podczas niedzielnych wyścigów molocyk !owych o mistrzostwo Łodzi, zdarzyło się kilka 

niegroźnych wysypek. Jedną z nich udało się utrwalić na kliszy naszemu fotoreporterowi. 
Całkowity dochód w kwocie 7.970 r.ł. prze-

1 znaczony został na odbudowę Warszawy. ~~~~~-~--~~--------~~·--~·~-~~~~~---~~~~~-

O ~mil!Dl\WP. mis!rzostwo lodzi I 
I. · K. P. - Z~ednoczone 8: 8 

' W spotkaniu o mlstrzostwo drużynowe c-
kręgu tódzkiego IKP zremisowało ze Zjedna· 
czonymi 8:8. ,. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu pięś-
ciarze IKP): I 

Soroczyński przegrał na punkty z Kargie- ' 

KOLPORTERZY FABRYCZNI 
I 

za „'!ITR~BUNI; H'O?:.NO~CI•• 
za listopad i 111a5tępne ,.,.,;esi ące 

należy wpłać:ać 

K:imnet organizacyjny w osobach 'Jb. :-t:. 
'ltęp•::a Górskiego, Szperlinga, por. Ma-czew· 
sk:Pqo. powołał do prezydium działaczy q:ior:t'· 
wvch w osobach ob. ob. StrzelC'Zyka, Koc·zew-
5kte~p Rzemigały i Rakowieckiego. Z nm:·~„ 
n•;i Z, ·~ądu Wojew. Zw. Ucz. Wal. Zbr. o N 
. D zaprosz,.no mjra Serockiego, prezesa klu!>u 
Sport. „Partyzant", z ramienia Koła Gro.dzkiego 
Zw:ąz.!:.:.i Ucz. Walki Zbr. o N. i D. ppor. Kery:-.· 
k:ego z KS „Partyzant" ppor. Rolofa, ob. ob. 
Okrasińskiego i Jałowieckiego. 

R»iernt „Praca sportowa w okn;sie okupa
cj'„ wygłosił ob. Stępień. Podkre~JH ~fi, że 
·iJ ''\ov cy łódzcy, a przede wszystkim p:•kane 
w ia ;.eh 1940, 1941 rozgrywali mecze t:iwe
rly,1-::e, a także zaczęto myśleć o ro.zgry·Nka•·il 
m'.s1~z0wsk1ch. Ruch !>portowy zaczął się roz· 
w;Jać rie tylko w Łodzi. ale i Pabian'cach 
:< .J•:h:ie Pabianickiej, w Zgierzu, Ozork.Jw;a. 
5p:>• 1 pil karski krzewili również i harcerze. 

Na<Slępnie zabrał gtos mjr Serocki, k 1 ~!1' 
w ir.11e1.iu partyzantów powitał sportowc:iw 
;.M.sp11atorów : wzywał wszystkich spor:ow
_ow konspiratorów do prcrv nad pojmes "' 
.iiem ·ężyzny fizycznej w Polsce Demn.toa· 

z h1'lei zabrał glo-s ppor. Korycki. przad•ła· 
w!r·el Zarządu Grodzkiego Związku Ucz. Wal
k\ 7br. r N i D i serdecznymi słowami powt• 
tal zebranych sportowców. Ppor. Rolof :ipe10~ 
wJl. aby wszyscy działacze sportowi zinyh 
p- •m o· nie historię działalności i;wych klubów 

Ot. Rzemigała w im[eniu sportowców d~ię· 
k :-w:il Zarządowi Wo1. Związku U. W. l. n N. 
1 D za powołanie do działalności .Ks .,Party· 
:ant" Pamięć poległych sportowcow uci::zo-
110 jednominutową ciszą. 

Na zakończeme uchwalono rezolucję: 
,,My sportowcy z czasów konspiracji, 111 

2~1.oi'r>•u odbytym w dniu 10.10. br. zobow.1zu 
jEmy ~ie wszyscy wspierać szeregi ~porto we w 
kub e „Partyzant", który jest placowką orga· 
n[zacj: Związku U. W. Z. o N. i D. i wzywamy 
n:cot ernych do powiększenia sze~egu c-z!on; 
k'.„.v !<iubu dla szerzen;a kultury fizyczne] . • 
µ0 dtrzymania życia towarzyskiego członkow 
k111bu". 

:Zebranie zakończono odśpiewaniem „R,1!y". 

les~enne 
~łagrodt d:a 

przewozy na kole~ 
na;sprawnlef pracujących 
oddtałów 

Dnia 18 b.m. o godz. 11 w sali konfere~
cyjnej Dyrekcji Kolei w Łodzi odbyła stę 
konferencja w sprawie akcji wzmożonych 

l 
przewozów jesiennych na kolei. 

Dyrektor Kolei inż. Bader, otwierając ob· 
rady naszkicował plan przewozów jesiennych 

I 
i ogłosił okres mobilizacji najwyższych wy-
siłków k<>lejarzy r>yrekcji Łódzkiej w czasie 

1 od 15.10 - 15.12, to jest do zakończenia kam-i panii. • 

Pierwszą i zasadniczą rze.-::zą będzie stwo· 
rzenie rezerw parowozów które uzyskać na
leży przez zmniejszenie ilostanu parowozów 
będących w naprawie. To samo dotyczyć bę· 
dzie ilostanu remontowanych wagonów towa
rowych. 

W Służbie Ruchu U5talone zostały normy 
dla przyśpieszenia obrotu wagonów oraz utrzy 
mania regularności biegu pociągów towaro
wych. 

W ramach kredvtów, przyznany-:h przez 
MinistP.rstwo Komunikacji. stworzony został 
system 4 (czterech) nagród. które przyznawa· 
ne będą przv udziale przedstawicieli Związku 
Zawodowego Kolejarzy i przedstaw. Sekcji Fa 
chowych dla najsprawniej pracujących jed
nostek (Oddziałów Ruchowo-Handlowych, Me
chanicznych i Parowozowni): \em. 

Szaliński pokona! na punkty Czame;:k;ego 
Klonowicz zrem:sował z Michalow.ski:n. 
Sobczak przegrnł z Kazimierczakiem. 
Ręcz zremisował z Kijewskim. 
W wadze średniej IKP nie miało prze iw-

nie w WARSZAWIE a w ROZDZIF:LNl DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA" -
Lódż, ul. Piotrhousha 200 1

1) Nagr~dy dekadowe (co 10 dni) po zł. 300 
tysięcy za naprawy parowozów, 2. Nagrody 
dekadowe po zł. 225 tysięry za naprawy wa

,c;;. gonów, 3) Nagrody dla służby ruchowej za 
~~~~~~~~~~~~~~~----~---~~~~~~--~~---~--- ultzyma~e reg~arności hlegu pociągów ~-

nika. 2 punkty w. o. zdobył Szczapiński. 
Kubat pokonał Martynelisa. 
W ciężkiej Kempa zdobył 2 punkty w o. 

dla IKP. 
CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZYU 

warowych (spółczynnik 20 proc od uposaże· 
nia za m-c wrze5ień b.r.). 4) Nagrody za zwię 
kszony obrót w11g„nów (nagrody o charakte· 
rze indywidualnymi. 
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